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strem Spraw zagranicznych 
w nowym  gabinecje ru- 
muńskim,. 


skiemu  kultowł, propago- 
wanemu' przez hitlerowców. 


Gigantyczna afera finansowa we Francji 


Wielu ministrów i polityków skompromitowanych.—Niesły= 


chane oszustwa „króla aferzystów*.—Samobójstwo Stawi- 
skiego w chwili aresztowania 


Paryż, 9 stycznia, 

Cała Francja jest jeszcze pod wraże- 
niem gigantycznej afery Aleksandra Sta 
wiskiego. 
Okazuje się obecnie, źe grasował on 
na terenie Francji już od kilkunastu lat, 
jednak ostatnia jego afera przeszła wszy 

stkie dotychczasowe. 

Zupełnie niespodziewanie afera Stawi- 
skiego zamieniła się w wielki skandal na 
tury poltycznej, Od czasu słynnej „pa- 
namy' nie było jeszcze tylu ministrów i 


Proklamowanie cesar- 
` stwa Mandżurii 
nastąpi 15 b.m. 
Londyn, 9 stycznia, 

, t) Donoszą z Tokjo, że w dniu 15 b. 
m. ma nastąpić proklamacja cesarstwa 
mandżurskiego. Książę Pu-Yi zostanie 
proklamowany cesarzem, zaś koronacja 
jego na cesarza Mandżurii i Mongolji na- 
stąpi w dniu 1 marca. Japonja starała 
się 0 to, by j ie nastąpił slib 
jego z jedną z księżniczek japońskich, 
jednak: szlachta. mandżurska sprzeciwiła 
się temu stanowczo, domagając się dla 
przyszłego władcy księżniczki mandżur- 


skiej, 


polityków zamieszanych w aferę finan- 
sową, jak obecnie. Dość powiedzieć, że 
w aferę tę, jak wykazał dopiero począ- 
tek dochodzenia, zamieszani są brat pre 
miera Francii Chautemps, minister kó- 
lonji Dalimier, poseł i burmistrz Bajoñ- 
ny, szef policii paryskiej, oraz cały Sze- 
reg deputowanych urzędników minister- 
ialtych i wielu przedstawicieli państw 
zagranicznych. 

O wielkim wpływie Stawiskiego 
świadczy fakt, że namówiłon kilku wyż 
szych urzędników do wstrzymania się 


zbiec. Sprawa stała się tak głośna, a 
oszustwa jego i ilość poszkodawnych 
tak wielka, że zajęła się nim prokuratu- 
ra generalna. 

Jak wiadomo, afera ta wypłynęła na 
jaw wskutek bankructwa lombardu miej 
skiego w Bayonnie. Okazało się, że Sta-. 
wiski na polecenie ministra Dalimiera, 
wypuścił fałszywe bony miejskie, które 
nabyło około 30.000 mieszkańców Bay- 
onny i wiele towarzystw francuskich, — 
Bony okazały się bezwartościowe, albo- 
wiem oszust przywłaszczył sobie zainka 


na kilka dni z wydaniem nakazii aresz-; sowane sumy, 


towania go, by móc załatwić pośpiesz-/. 


nie swe interesy we Francii. 
Oszustowi nie udało się już iednak 


Należy się liczyć z dalszemi areszto- 
waniami oraz z poważnemi zmianami w 


rządzie, Minister kolonij, Dalimier już 


ustąpił, Liczą sm również z możfiwością 
obalenia gabinetu Chautempsa, Premjer 
zapowiedział również ostre represje wo* 
bec podległych mu urzędników admini- 
stracji, 3 
Tymczasem policja w dalszym ciągu 
draga poszukiwania wł oszustem. 
iu wczorajszym, otoczyła 
willę oszusta w Cienka | wtargnęła do 
wnętrza. Stawiskieśo znaleziono nieprzy 
tomnego w kałuży krwi, W ręku trzymał 
on jeszcze rewolwer. Jak się okazało, 
Stawiski przed wkroczeniem policji, usi- 
łował odebrać sobie życie. — W stanie 
repek przewieziono go 
a. — 


Aresztowanie groźnego handyty śląskiego, 


żabójcy połicjanta.—Policja stoczyła 
walkę z krwawym zbirem 


przypuszczalnego 
ait zaciekłą 


Rybnik, 9 stycznia. 
Lotem błyskawicy rozniosła się dziś 
wieść o aresztowaniu znanego bandyty 
Framciszka Siwca. 


"Walka pomiędzy Francją a Włochami - 


o wpływy w państwach Europy środkowej 


Paryż, 9 stycznia. 

(Pat) — Publicysta St, Brice, zwraca 
uwagę w „Journalu“ na znaczenie kon- 
ierencji ekonomicznej Małej Ententy, 
która rozpoczyna swoje obrady w Pra- 
dze. — Mała Ententa nie może zrealizo- 
wać swojego celu, o ile jej akcja politycz 
na nie będzie się opierała na rządach i 
o ile jej działalność ekonomiczna nie da 
przylładnej solidarności, Nie chodzi tu 
o' sprawy personalne, ale o zasadę. Tylko 
rząd silny i pozbawiony intryg, może po 
wziąć inicjatywę, niezbędną dla zapew- 
nienia autorytetu Małej Entencie, zarów 
no w sprawie rozbrojenia, jak i organiza 
cji Europy centralnej, Nad obradami kon 
feremcji w Pradze dominuje w sposób 
oczywisty kwesta przyszłości Europy 


Centralnej. Celem tej konferencji jest 
ceiągnięcie współpracy ekonomicznej 
trzech państw, która została w zasadzie 


postanowiono w dniu 1 czerwca 1933 r. 
przez stały komitet Małej Ententy, W 
ton sposób zostałby unicestwiony poważ 
ny argument, wysuwany przez niektó- 
rych polityków, że w ciągu 10-ciu lat 
Mała Ententa nie potrafiła zorganizować 
się na terenie ekonomicznym, co ozna- 
czałoby, że likwidacja monarchji habs- 
burskiej wytworzyła sytuację nie do 
utrzymania i że do odbudowy ekonomicz 
nej basenu naddunajskiego potrzebna 
jest rewizja traktatów. W obecnej chwi- 
Ji ścierają się dwie koncepcje: francuska 
i włoska. Francuska praśnie wytworzyć 
ugrupowanie, złożone z państw Małej 
Ententy, Włoch, Austrji i Węgier, co 
stanowiłoby zaporę dla Anschlussu, pod 
czas gdy koncepcja włoska pragnęłaby 


' zdysocjonować Małą Ententę. 


- Podczas pobytu w Paryżu Benesza, 


ażono nadzieję, że uda się może po- 
zyskać Włochy dla tezy francuskiej. Je- 
dyną jej ambicją byłoby stworzenie blo* 
ku ekonomicznego Małej Ententy w ta- 
kich warunkach, aby musiano się z nim 
liczyć: Jest to piękne zadanie dla kon- 
ferencji, której przewodniczyć ma obec- 
nie Benesz. i 


—— m~ 


Siwiec wedle wszelkiego .prawdopo- 
dobieństwa dokonał w dniu 26 listopada 
ub. roku zabójstwa policjanta. Wincente- 
go Fojcika, Mord został dokonany w na- 

stępujących okolicznościach. Posterun- 
kowy Fojcik podczas służby zauważył na 
szosie w Rybniku — Paruszowcu dwuch 
podejrzanych osobników. W chwili, gdy 
zamierzał ich wylegitymować, posypały 
się strzały rewolwerowe. W rezultacie 
policjant padł trupem na miejscu. Z po- 
szlak, jakie policja zdołała zebrać, wy- 
nika, że zabójstwa dokonał Siwiec, zna- 
ny ze swych bandyckich wystąpień. 

Wszelkie poszukiwania, czynione 
przez policję nie doprowadziły do ujęcia 
podejrzanego o zabójstwo bandyty. Do- 
piero wczoraj policja przez swycn kon- 


Konirola świadectw przemysłowych 


będzie przeprowadzona w 6. tygodniu 


Łódi, 9 stycznia. 

(it) Jak się dowiadujemy, 
skarbowe zarządziły przeprowadzenie. 
w bieżącym tygodniu skrupulatnej kon- 
troli wszystkich przedsiębiorstw ist- 


władze |rok 1934. 


świadectwa przemysłowe 


(patenty) na 
Kontrola tegoroczna ma być bardzo 


surowa. Właścicielom przedsiębiorstw, | wal: 


którzy do czasu inspekcji nie będą 


niejących na terenie Łodzi, celem zba-| mieli nowych patentów, grozi poważna 


dania, czy właściciele 


Spadek cen na targo- 
wiskach łódzkich - 


Łódź, 9 stycznia. 

(it). Na dzisiejszych targowiskach 
miejskich zaznaczył się nieznaczny -Spa- 
dek cen niektórych artykułów żywnoś- 
ciowych, przy równoczesnem podwyż- 
szeniu cen innych artykułów. 

Mianowicie staniał nabiał i jego prze 
twory: masło, ser, Śmietana i mleko, 0 
‘blisko 5 procent, zdrożały natomiast ja- 
ja Świeże i drób. 

Jak nas informują, ceny artkułów 
żywnościowych w Łodzi stabilizują się 
obecnie i pozostaną na 
przez naibliższe tygodaic, 
szącć się ani opadając. 


nie 


ich wykupili kara grzywny- 


ma a iama mA 


tym poziomie | każdy kondukt pogrzebowy witać nte- 
podno- |mieckiem pozdrowieniem, 


Kondukty pogrzebowe 
w- Niemczech 
muszą być pace posezia 
rę 


Berfin, 9 stycznia. 
(t) W saskim dzienniku - urzędowym, 
wydane zostało nowe rozporządzenie, na 
kazujące stosowanie powitania hitlerow- 
skiego wobec konduktów pogrzebowych 
W rozporządzeniu tem zaznaczono 
że celem stwierdzenia ścisłego związku 
w jedności między wszystkimi rodakami 
zarówno w życiu jak i po śmierci, należy 


fidentów otrzymała wiadomość. że Si- 
wiec nocuje w Chawłowicach pow. ryb- 
nickiego w mieszkaniu Winklerów, któ- 
rych córka była podobno jego narzecz0- 
ną. i t 

Po otrzymaniu tych wiadomości, po- 
licja powiatu rybnickiego porozumiała 
się z policją w Katowicach, skąd w no: 
cy przybyły posiłki policyjne, uzbrojone 
w pancerze i granaty łzawiące. i 

Obławę poprowadził osobiście na- 
czelnik wojewódzkiego urzędu śledcze- 
go nadkomisarz Chomrański w towarzy* 
stwie komendanta policji powiatu A 
nickiego kom. Kloskego. 

Dziś o g. 5 rano policja otoczyła dom, 
w którem znajdował się bandyta silnym 
kordonem, poczem wywiadowcy w pan- 
cerzach weszli do mieszkania, Przeszu- 
kali oni je, lecz bandyty mie odnaleźli, 
wobec czego wyszli na dach, 

Ponieważ konfident twierdził jednak 
stanowczo, że Siwiec znajduje się w 
mieszkaniu, wywiadowcy wrócili i roz- 

oczęli jeszcze raz poszukiwania, Okaza 
o się, że bandyta ukrył się za szafą. 
( policjanci go zauważyli i wez- 
i opuszczenia kryjówki, bandyta 
wyskoczył i począł się ostrzeliwać, Wy- 
cy rzucili najpierw granat łzawią 
cy, a potem odpowiedzieli strzałami, ra- 
niąc Siwca w nogę, 

Aresztowano .go i odstawiono do Ryb 
nika, gdzie został poddany przesłuchaniu 
przez naczelnika Chomrańskiego, 


OZEÓE IZZZA A ÓY ZAK AZ CZA 


Zgon barona Rotszylda 


Wiedeń, 9 stycznia. . 

; (t) W dniu wczorajszym, zmarł tuw 
wieku 57 lat, baron Jerzy Rotszyld, Był 
on najstarszym z.Rotszyldów i jalko taki 
objąć miał dyrekcję banku Rotszyldów 
w Wiedniu, — Tymczasem przed 10 la- 
ty popadł on w rozstrój nerwowy. Od- 
stawiono go do miejscowego szpitala dla 
umysłowo-chorych, gdzie stan jego coraz 
bardziej pogarszał się. W końcu uznany 
został Rotszyld za nieuleczalneśo i po 
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„Cywilne zajecia monarchów „fame se sie 
Wilhelm II był tokarzem, Borys bułgarski— maszy- 

nisłą, a król Jerzy—marynarzem 


(sb) Wiadomo powszechnie, że car 
bułgarski, Borys, jest zapalonym mecha» 
nikiem i do ulubionych jego zajęć należy 


prowadzenie pociągów pospiesznych. =m 
Ostatnio dopiero, na skutek jA: 


kategorycz- 
nego żądania żony, zaprzestał on prowa- 
dzenia pociągów. 


Zamiłowanie do tej czynności odzie- |ł 


dziczył on po ojcu swym Fedynandzie, 
który też „z zawodu” był erii ko 
lejowym. Ciekawe przytem jest, że wie- 
lu królów i książąt, poza zajęciem pań- 
stwowem, K geo również „zawody” 
cywilne. Tak naprzykład Wilhelm II na- 
uczył się tokarstwa i osiągnął w tym za- 
„wodzie dużą perfekcję. Król Franciszek 
Józef, był zapalonym murarzem. Cieka- 
we jest przytem, że mało kto z jego oto- 

wiedział o zamiłowaniu króla a 


` Postrach anarchistów paryskich 


nawet biografowie jego nie podawali do 
wiadomości publicznej tej jego słabostki 
jek EA kamerdynerów wiedziało, 
że lubi zajmować się murarstwem. 
Król bawarski, Ludwik I, już jako mło- 
dzieniec interesował się agronomią i jako 
książę, a potem jalko król, pracował ca- 
ymi dniami na roli, lub w sadzie, 
, Król włoski, Wiktor Emandel, studju 
je numizmatykę i posiada zbiory znecz* 
nej wartości, Prezydent Roosevelt jest 
zapalonym zbieraczem marek poczto- 
wych. Zbiory jego należą do najbogat- 
szych na świecie. Książę Walji, podobnie 
jak i jego ojciec, jest marynarzem. 

Prz on twardą szkołę na statku 
t zdolny ge do najcięższych robót ma- 


ryna: i 
Król szwedzki, Gustaw, jest, jak wia 


domo, zapalonym tenisistą i zdobywcą 
wielu nagród w tej inie, . Ponadto 
w chwilach wolnych 
się pisaniem 
świetnym wiolonczelistą, 
je się pisaniem dzieł naukowych. 
Również Hitler „wsławił” się napisa- 
niem książki, która przyniosła mu tak 
wielkie dochody, że mógł całkowicie zre 
zygnować z pensji premjera rządu nie- 
mieckiego, 

Znany pisarz włoski d'Annunzio zdra- 
dza wielkie zainteresowanie do spraw 
wojskowych i jest jak wiadomo, wybit- 
nym fachowcem py tede Zna 
ny pisarz i romantyk węgierski, Maurycy 
JAM miał niezwykłe upodobanie 
bił on gotować i smażyć, 


zosfał spensjonowany.—Był on defektywem z zamiłowania 


W Paryżu zmarł niedawno w sędzi. 
wym wieku Marceli Garon, b. szef bez- 
pieczeństwa w stolicy nadsekwańskiej. 
Był on prototypem bardzo wielu ro- 
mamsów kryminalnych, oraz ośrod- 
kiem całej sieci fantastycznych legend: 
Garon tak dalece uwielbiał swój za: 
wód, że został przybity taktem spensjo- 
nowania go, 

Nie mogąc wytrwać w bezczynno* 
ści założył on w krótkim czasie pry- 
watne biuro wywiadowcze, którem kie 
rował z wielką energią, mimo swego 
podeszłego wieku. 

Garon pracował do ostatniej chwili 
życia. Na parę dni przed Śmiercią gło- 
wil się nad rózjaśnieniem pewnej na- 
der skomplikowanej sprawy. Gdy wie- 
czoręm odchodził do domu, oświadczył 
swemu wsrPółpracownikowi, iż zagad: 
kę tę rozwiąże w ciągu bieżącego ty- 
godnia. Niestety śmierć stanęła mu na 
przeszkodzie, 

B. szef bezpieczeństwa był urodzo* 
nym detektywem i od samego dzieciń- 
stwa czuł dziwny pociąg do niezwyk* 
łych wrażeń i przygód. Po ukończeniu 
studjów wyjechał do Ameryki Połu- 
dniowej, chcąc tam założyć kolonię 
francuską. W krótkim jednak czasie 
młody człowiek wrócił do kraju roz- 
czarowany, gdyż plany jego spełzły na 
niczem. c 

Za radą jednego z przyjaciół ojca 


Tajemnicza Śmierć 


wstępuje do policji i tu zwraca na sie- 
bie rychło uwagę wielką sumiennością 
i nieprzeciętną inteligencją. Owansuje 
oń w rok 
czeństwa w Paryżu, zdobywając So* 
pia geśroczekue niesłychaną popular- 
ność. 

W swej praktyce wyjaśnił Garon 
przeszło sto morderstw, a 25 zbrodnia* 
rzy zaprowadził pod nóż gilotyny. 

B. szef bezpieczeństwa zajmował 
się specjalnie walką z anarchistami, 
których był prawdziwym postrachem. 
Miał on do swej dyspozycji specialny 
oddział policyjny, który był w ten spo- 


| 


u 1885 na szefa biura bezie- Garon otrzymał razu jednego 


sób urządzony, że poszczególni agenci 
zupełnie się nie znali, I oto pewnego 
dnia wydarzyła się komiczna historia. 


tajnego agenta o konferencji 
stów, która odbyła się w nocy. 
Na zebraniu owem uczestniczyło 


ęć zajmuje | przemysłowej, 
wierszy. zj żaba jest | czytałem i czytam, pracując usilnie nad 
ponadto zajmu | pogłębieniem swej wiedzy. 


lecz nie mogę znaleźć kobiety, 
" o jakiel marzę!” 

Pan G, G. w Tuchowie... „Jestem 
rzemieślnikiem i mam nieźle płatną po- 
sadę w fabryce. Posiadam zaledwie 6- 
klasowe wykształcenie i 3 lata szkoły 
pozatem bardzo wiele 


Liczę lat. 33 
i chętnie założyłbym ognisko domowe, 
tembardziej, że środki materialne po- 
zwalają mi na to. Kocham piękno i mam 


„szlachetne porywy. Marzę o kobiecie, 


któraby stała na wyższym poziomie 
kulturalnym niż ja sam, niestety jednak 
kobiety z mojej sfery, które spotykam 
na drodze swego życia, mają przeważe 
nie pstro w głowie | niczem poważnem 
nie można ich zainteresować.“ 

Czy nie za surowa ocena? Obawiam 


—lu* | się, że jest Pan nieco niesprawiedliwy. 


We wszystkich warstwach społecznych 
znależć można kobiety rozmaitego ty- 
pu i różnych usposobień, Mojem zda- 
niem kobiety sfery pracująceej są nie- 
jednokrotnie bardziej wartościowe i bar 
dziej wyrobione życiowo, aniżeli puste 
lalki sfer zamożnych, Różnica jest tyl- 
ko ta, że niektóre kobiety potrafią nam 
dać sobie pozory pewnej wartości du. 
chowej i ładnie brzmiącemi słowami 
pozbawionemi jednak treści. narzucają 


raport | otoczeniu pewien autorytet. Bystry ob- 
anarchi- | serwator szybko jednak pozna się na 


ich blichtrze, 
Nie wszystko złoto, co sie Świeci, 


siedmiu agentów, którzy nie zmając się | powiada przysłowie, a przysłowia 84 
nawzajem, uważali się za niebezpiecz- | mądrością narodów, Otrzymuje bardzo 


nych spiskowców: 


Garon był w życiu prywatnym bar- | mężczyzn różnych warstw 
Trudno | nych i dziwnym trafem, wiele Kobiet 


dzo wesoły i dobroduszny. 


wiele listów zarówno od kobiet, iak i 
społecz- 


wprost było uwierzyć, iż ów stari "skarży się na pustkę duchowa i mier- 


szek jest postrachem anarchistów 
bandytów. ° 


Piwo v... Sipsowem popiersiu Hoovera 


Jakich pomysłów chwytali się przemytnicy amerykańscy? 
nych figur było niewielu i oto fabrykant {niejednokrotnie umysł poważny i duża 


"W związku ze zniesieniem prohibień 
w Ameryce, wychodzą na jaw rozmaite 


ep przemytników”! atkohołu, które , 
obyc 


hczas starannie ukrywano. Najczęś 


ciej przemycano różne spirytualja i piwo, 


W: ch popiersiach prezydenta 
Hoovera. W okresie rządów poprzedni- 
ka Roosevelta, ilość owych rzezb była 
tak wielką, że można było wyłożyć nie- 
mi 5-tą Avenue w Nowym-Jorku, 

Po ustąpieniu Hoovera wszystkie te 

iercia oraz pomniki poszły na szmele 

częto się ich wyzbywać, poniżej ceny 
kosztu. Chętnych do nabycia bezużyłtecz 


domu maharadży 


Samobójstwo z tęsknoty za ojczyzną, czy ofiara zbrodniczego 
zamachu? 


(x) Policja londyńska wezwana zo- 
stała do domu maharadży Alwarskiego, 
który w jednej z najelegantszych dziel- 
nic Londynu zajmuje piękny aparta- 
ment. Na miejscu funkcjonariusze poli- 


„cji zastali leżącego w kałuży krwi nie- 


przytomnego hindusa Zamarruddina, 
który obficie broczył krwią z głębokiej 
rany brzucha, zadanej jaklemś ostrem 
narzędziem. 

Obok rannego leżała brzytwa, bę- 
daca najprawdopodobniej narzędziem 
zbrodni. Pokój, w którym znaleziono 
rannego hindusa, był wprawdzie zam- 
knięty z zewnątrz na klucz, jednakże 
okno w suficie, wychodzące na dach, 
było rozbite, przyczem ściany i podło- 
ga pokryte były krwawemi śladami, 

Policja przewiozła rannego do szpl- 
tala i zajęła się odszukaniem zbrodnia- 
rza. Przywrócony do przytomności Za- 
marruddin zeznał przed śmiercią, iż, 
tęskniąc za ojczyzna, do której narazie 
nie mógł wrócić, pozbawił się życia. 
Jednocześnie zaś domownicy maha- 
radży opowiedzieli, iż to oni rozbili 
okno w pokoju hindusa, gdyż, słysząc 
jego jęki, a nie mogąc dostać się przez 
zamknięte drzwi. zmuszeni byli tą dro- 
gą przejść do pokoju: 

Zdawałoby się, iż sprawa 


jest cal- 
kowicie prosta i nie zawiera żadnej za- 
gadki. Tymczasem jednak już nazajutrz 


maharadży, do redakcji „Maily Dail“ 
zadzwonił jakiś nieznany osobnik, który 
cświadczył, iż posiada w swych rę- 
kach niezbite dowody, stwierdzające, iż 
Zamarruddin nie popełnił samobójstwa, 
lecz padł ofiarą zamachu, 

W związku z tą sprawą w Londynie 
kursują najfantastyczniejsze pogłoski: 
Ogólne zainteresowanie potęguje fakt, 
iż wypadek miał miejsce w domu ma- 
haradży hinduskiego i że wszyscy je- 
go domownicy są hindusami. Mahara- 
dża ten przybył do Anglii w lipcu r. b, 
na skutek powstałych w jego państwie 
zamieszek, wynikłych w związku ze sto 


sowaną przez maharadżę polityką po- 
datkową. Największe niezadowolenie 
rządami okazywała  mahometańska 


część ludności państewka Alwar, wsku- 
tek czego władze angielskie zapropono- 
wały maharadży, aby wycofał się na 
dwa lata z rządów i przeniósł na ten 
czas do Anglii. 

Przy opuszczeniu kraju maharadża 
zabrał ze sobą 16 osób służby, wśród 
której znajdował się również Zamarrad- 
din, nadworny muzyk książęcy, który 
panował sztukę gry na rozmaitych hin 
duskich instrumentach. Podkreślić nale- 
ży, iż Zamarraddin był jedynym maho- 
metaninem wśród świty maharadży. 

Władzę śledcze londyńskie zajęły się 
energicznie wyświetleniem tajemnicy 


po złożeniu zeznań przez domowników śmierci muzyka Zamarruddina, 


wyrabiający małe i duże Hoovery, wpadł | jntelzęncia, „Być, ma 


ina wartość dzisiejszych mężczyzn. — 
Wniosek stąd prosty, że obie strony 
Szukając jakichś wymarzonych warto- 
ści, patrzą w górę, nie widząc jednak 
bratnich dusz w pobliżu. 

Pod warstwą kobiecej zalotności I 
Jekkomyślności. młodzieńczej kryje się 


że szwankuje 


na dowcipny $sł Olo napełnił po- | wówczas wykształcenie, Ale luki w wy 
piersia id przej załadowawszy je na | kształceniu przy odrobinie dobrej wolł 


kilka ciężarówek, 


ł do portu w iłatwo jest nadrobić. 


Jakby to ładnie 


New-Jorku. Jednocześnie policja otrzy” |było znaleźć odpowiednią młodą pan- 


mała telefon od jakiegoś tajemn 


o|nę, ze skarbami drzemiącemi w duszy, 


osobnika, iż dnia tego wysłana została | obudzić w niej zamiłowanie do piękna, 
przez bootleggerów partja figur napełnio | wskazać nowe drogi i dać inne zainte- 


nych mocnym spiryluseni. 


ostał natychmiast skonfiskowany, a gip 
sowe „Hoovery" rozbite na pat SE E 
wa: 


i, 

Policja prohibicyjna zwróciła teraz 
baczną uwagę na różne jrzane 
dunki w postaci niewinnych rzeźb i 
ników. W parę po owym fakcie 
skonłiskowania alkoholu, do portu new- 
yorskiego zawinął okręt, wiozący kilka- 
dziesiąt tysięcy różnych figur gipsowych 
Wydelegowano natychmiast specjalnych 
agentów. Popiersia były tym razem dziw 
nie ciężkie, szeregi pi z a 2 
zawierać podwójną ilość spirytuaki. -- 
Z wielką gorliwością i zapałem zabrali 


«się policjanci do rozbijania „Hooverów”, 


Ku zdumieniu wszystkich, figury zawie- 
rały tylko piasek lub kamienie, alkoho- 
lu zaś nie było nawet na lekarstwo. 

To było zastanawiające. A więc nie 
był to żaden przemyt, a najuczci 
t? W takim razie właściciel ła- 
dunku będzie sobie rościł słusznie od- 
szkodowanie. 

Odbiorca transportu mie dał na sie- 
bie długo czekać i w parę dni po pogro- 
mie, zgłosił się do portu, przedstawiając 
formalne kwity, iż zapłacił za figurki 
Hoovera po parę dolarów za sztukę, co 
w sumie uczyniło okrągłą kwotę stu ty- 
ięcy dolarów. Zaznaczył jednocześnie, 
że miał właśnie zamiar przerobić je na 
podobizny Roosevelta. 


y transport | resowania, Niech Pan sprobuje wycho- 


wać i wykształcić sobie żone. Będzie= 
cle wówczas mogli wspólnie nad sobą 
pracować i Iść przez życie ręka w rekę 
Błędem jest marzenie o żonie posiada- 


*|iącej wyższe wartości intelektualne. W 


walce o hegemonię, jaka toczy się zaw- 
sze pomiędzy kobietą a meżczyzną, 
miałby Pan wówczas znacznie mniej a- 
tutów, a przecież żaden mężczyzna nie 
lubi czuć się poniżony przez.. słabą 


Pan B. P. w Łodzi. Naozół sąd nie 

uwzględnia podań o zmiane imienia czy 
nazwiska. Uwzględnione są tylko poda- 
nia dobrze umotywowane, 
Nazwiska zmieniane bywaia tylko 
wówczas, gdy brzmienie ich iest nie- 
przyzwoite. Imiona bywałą przez sąd 
prostowane w wypadkach, gdy w kilku 
posiadanych dokumentach, maja różne 
brzmienie, lub też jeżeli można udowo- 
dnić, że imię w innym, choć podobnym 
brzmieniu, używa się stale, nodczas 
gdy w dowodach wpisane jest wadli- 
wie. Prawomocnym jest wvrok sądu 
okregowego. Podanie należy złożyć do 
wydziału cywilnego tegoż sadu. 


Turcja walczy z psami 
przy pomocy gazów trulących 

(sb) Turcja nękana jest niezwykłą 
plagą — bezpańskich psów, Wprawdzie 


Bez fadado sprzeciwu wypłacono |w ciągu dnia kryją się one po śmietńł- 


mu należne 
czasie wyszło ż od 
cą był szwagier labrykanta popiersi, kté 


odowanie, Po pewnym |lkach 
iero na jaw, iż odbior- | nocy jednak, wracają na ulice. 


b uciekają z miasta, z nastaniem 


ak wielka jest ta klęska, świadczy 


ry w ten sposób zarobił wcale ładnie na |fakt, że musiano rozpocząć specjalną 


bezużytecznych skorupach. 


akcję w kierunku tępienia bezpańskich 


New Jork serdecznie się ubawił całą |psów. Truto je strychniną i w ciągu 15 


historją. Agenci prohibicyjni nie hacząc,|lat zgładzono w 
iż lada dzień miała wejść w życie nowa | psów. 


ustawa, ścigali z zapałem bootleggerów, 
aż w końci sami i w zręcznie za- 
stawione sidła. 


ten sposób 120.009 


tar ta jes nie usunięta została 
całkowicie i obecnie postanowiono wy- 
' truć bezpańskie psy deki. kj 
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Jak żyje robotnik łódzki? 


Trzy piąte swych zarobków wydaje na jedzenie, a jedną dziesiąfą na odzież 
Sytuacia robotników jest ściśle uzależniona od konjukiury w przemyśle 


, Łódź, 9 stycznia. 

(i) Cztery lata kryzysu wycishięły 
tragiczne piętno na życiu robotników. 
Zwłaszcza robotników łódzkich. Prze- 
mysł włókienniczy najbardziej ucier- 
pial w czasie kryzysu i siłą rzeczy mu. 
siało się to odbić na największem skue 
Pre robotniczem Polski, jaklem jest 

Zi 

- Tysiące bezrobotnych i półbezrobot- 
nych prowadzą ciężki żywot. Korzysta- 
ją oni z opieki państwa, niesie im się 
pomoc w takich rozmiarach, na jakie 
pozwala budżet państwowy, ale klęska 
bezrobocia nadal istnieje, 

Gdy odwiedza się mieszkania bez- 

robotnych i prowadzi z himi rozmowy. 
zawsze, niezmiennie wyłania się tea 
sam temat: 
, — Komu ia jestem potrzebny? Czy 
ja yogóle jestem potrzebny na świe- 
cie 

. To pytania, z któremi zwraca się 
bezrobotny do każdego. Nie pracował 
tak dawno, że zwątpił już czy jakąkol- 
wiek pracę otrzyma, a to zwatpienie 
czyni go w jego własnem pojęciu oso- 
bą zupełnie niepotrzebną i zbyteczną 
na świecie. 

Oczywiście dziś jest lepiej, niż by- 
lo w roku ubiegłym, Nie mamy jeszcze 
powodów do triumfu, albowiem w dal- 
szym ciągu kryzys trzyma swa ciężką 
łapę na naszem życiu gospodarczem, 
ale mimo wszystko ujawniła się pewna 
poprawa. Część bezrobotnych znalazła 
pracę i jakoś znów otucha wstąpiła w 
serca, 

„ Ale nietylko bezrobotni, nawet ro- 
botnicy zarobkujący, tacy, którzy nie 
mogą już znikąd więcej pomocy otrzy- 
mać, prowadzą bardzo smstny żywot. 

Zarobki są minimalne i w żaden. spo 
sób nie można związać końca z koñ- 
cen, Gdy w czasie sezoni rusza się 
nieco w przemyśle i robotnik zatrud- 
niony jest przez 3 lub 4 dni w tygodniu 
odrazu otrzymuje prac? przez 6 dni. ”w 
mićrtwszym rzędzie nadwyżka jego za- 
śwóbków musi być obrócona ma- spłatę 
długów. Już dobrnął hońca — gdy se- 
zon mija, powraca sło znów do niepeł- 
nego tygodnia pracy i znów sytuacja 
się pogarsza. 

Międzynarodowe bluro pracy ogło* 
silo niezmiernie ciekawe dane odnoś- 
nie budżetów roboniczych w niektó- 
rych państwach. W dziele p. m. „Włó- 
kiennictwo' spotykamy szereg miast 
powszechnie nam znanych, a z Polski 
dane 'dotyczące Łodzi. I z tych cyfr 
dowiadujemy się dokładnie, jak żyłe 
robótnik łódzki w porównaniu z włók- 
niarzami innych krajów. 

A więc na żywność najwiecej za- 
tobków wydaje robotnik — włókniarz 
chiński — 72 procent ogólnych zarob- 
ków, A tuż za Chinami idzie Polska, 


raczej Łódź. gdzie robotnik wydaje na| 


utrzymanie 63,2 proc, Włókniarz z Man 


cad wo Pb 
Dryanizacie zawodowe 


w Rudzie Pabjanickiej „, 


Łódź, 9 stycznia. 
(iW ostatnich dniach, pod przewodnictwem 
burmistrza p. Franciszka Dołki, odbyło się wal- 
ne, organizacyjne zebranie rzeźników i wędii- 
niarzy, posiadających swe przedsiębiorstwa na 
terenie Rudy Pabianickiej oraz smin Chojny i 
Gospodarz. Na zebraniu tem lednogłośnie zapa- 
dła uchwała. by zorganizować cech rzeźńiczo- 
wędliniarski z terónem działalności: Ruda Pa- 
bianicka. gminy Choiny i wdzona r. a 
kusji przyjęto w całości statut cechu. Starsz 
cecha" atM p. Marcin  Schittenholm pier w= 
szym .podstarszym p. Bronisław Zychła, drugim 
podstarszym p. Czesław Zieliński, skarbnikiem 
p. Bosakowski, czlonkami zarządu p. p. krzy- 
riński, Dratwicki, Jing, Spaldal i Jakel. Na za- 
kofńczenie p. burmistrz życzył nowozorganizo- 
wanej placówce zawodowo-gospodarcze| po- 


myślnego rozwoju. 
"W fech dniach również odbyło się walne 
asekuracyjne) 


zgromadzenie członków kasy. 
przy stowarzyszeniu przemysłu i handlu w Ru- 
dzie Pabjanickiej. Zebranie zagaił, wyzłaszając 
jednocześnie dłuższe przemówienie, p. Józef 
Bednarczyk. przodstawiciel związku cechów 
rzeźniczo-wodiiniarskich woj. , łódzkiego. Po 
dyskusji zebrani postanowili zlikwidować do» 
tychczasowa kasę asekuracvjną i jednocześnie 
jednomyślnie uchwalono, by powołać do życia 
kasę asekuracyjną. od trychin przy cechu rzeź» 
niczo-wędiiniarskim w Rudzie Pabianickiej. 


chestru wydaje 46,3 proc. a na samym 
końcu stoi włókmiarz amerykański, 
który wydaje na jedzenie 33,4 proc. 

Z powyższego widać, że przeszło 
3/5 budżetu rodziny robotnika łódzkie= 
go pochłania jedzenie, podczas gdy 
żywność w budżecie robotnika amery- 
kańskiego stanowi zaledwie 1/3 proc, 
To nam daje wyobrażenie o niezwykle 
niskich zarobkach  włókmiarzy  łódz- 
kich. Koszt komornego wypada niemal 
odwrotnie: Najwięcej wydaje robotnik 
manchesterski, za nim idzie amerykań- 
ski najmniej robotnik łódzki, 

Jeśli chodzi 0 odzież — robotnik 
łódzki wydaje 10 proc. swego zarobku 
na ten cel. Gdy się zważy, jak mało 
robotnicy obecnie zarabiają, zrozumia- 
lem będzie, iż ludzie ci doprawdy nie 
mają za co się ubrać, a co najważniej- 
sze — ubrać swoich dzieci, 


M a a W MA M a 


I na tle tych cyfr wyrasta właśnie 
najaktualniejsza i najbardziej bolesna 
Sprawa. Sprawa dzieci robotników 
Robotnik znłesie niedostatek, głód i 
chłód. Dziecko znieść tego nie może. I 
stąd właśnie tak liczne wypadki cho- 
„rób wśród dzieci proletariatu łódzkie- 
go, powszechna niemal anemia, skłon- 
ności do gruźlicy i t. d. Władze szkol- 
ne czynią wiele, by złu zaradzić, Pro- 
wadzi się dożywianie dzieci robotni- 
czych w szkołach powszechnych, or- 
ganizuje się od czasu do czasu zbiórki 
na odzież dla nich i na obuwie. 

Ostatnio zaświtała pewna poprawa. 
Rok 1933 przyniósł nam pewną stabili- 
zację w przemyśle. włókienniczym, 
Miejmy nadzieję, że rok 1934 przynie” 
sie dalszą poprawę. 

A to spowoduje zmianę sytuacii ma- 


terjalnej łódzkich robotników. 


Btr 6 


Egzekucja zaległych 
podatków miejskich 


Łódź, 9 stycznia. 

(it). Jak się dowiadujemy, w dniach 
najbliższych urzędy skarbowe rozpocz- 
ną przesyłanie. wszystkim  płatnikom 
nakazów na podatek lokalowy 
i od nieruchomości na rok bieżący: Bę- 
dą to pierwsze nakazy skarbowe, po 
przejęciu przez urzędy podatków, które 
dotychczas ściągał magistrat. 

Równocześnie urzędy skarbowe przy 
gotowują się do egzekucji tych płatni- 
ków, którzy zalegają z podatkami miej- 
skiemi za rok 1933, 


Berlin, 9 stycznia. 

Z miejscowości bawarskiej Murnar 
donoszą, że samochód towarzystwa til- 
mowego Fox, który miał rozpocząć 
zdjęcia niemieckiego treningu olimpij- 
skiego na jeziorze Staffelsee, zatonął z 
powodu załamania się lodu. Szofer zdą- 
żył wyskoczyć przez okno. Po kilku se- 
kundach samochód poszedł na dno w 
pa 2% gdzie głębokość wynosi 13 me- 
trów. - 


eea a | RESORY 
ZYWY TRUP W POW. SIERADZKIM 


Niesamowita wizyta w noc wigilijna. — „Wdowa“ doznała pomie- 
szania zmysłów, drugi jej małżonek powiesił się w lesie 


Sieradz, 9 stycznia. 

We wsi Różki w powicie sieradzkim 
rozegrał się niesamowity dramat mal- 
żeński. i 

Mieszkaniec tejże wsi, Stanisław 
Małczak w poszukiwaniu chleba Wy- 
emigrował w r. 1932 jako robotnik do 
Francji, gdzie otrzymał pracę w kopal- 
ni węgla, 


Małczak pozostawił we wsi rodzin- 
nej młodą żonę i dwoje dzieci. Wć 
Francji powodziło mu się dobrze i regu- 
larnie przez dwa lata ptzysyłał rodzi- 
nie swej pieniądze. Po pewnym jednak 
czasie przestał pisywać i wszelki ślad 
po nim zaginął. l ; i 

Zrozpaczona Malczakowa. rozpoczę- 
łazposzukiwatnia: "Na' liczne zapytania. 
otrzymała odbowiedzi z konsulatu pol- 


skiego we Francji, że mąż jel zginął 
podczas jednej z katastrof kopalnianych 

Małczakówa z konieczności zajęła 
Się, handlem, a ponieważ była obrotną 
kobietą, poczęło się jej nieźle powodzić 
i nawet dorobiła się niewielkiego kapi- 
taliku. A że Małczakowa była kobietą 
młodą i niebrzydką rychło też znalazł 
się konkurent do ręki dzielnej i praco- 
witej wdowy. 

W rokü 1926 Małczakowa została 
żoną Zygmunta Boruty, uzyskując zez= 
wolenie na zawarcie związku, z racji 
uznania jej pierwszego męża za zaginio- 
nego. Pożycie małżonków było szczęś- 
liwe. Mieli oni troje dzieci. Nagle har- 


monia została zakłócona w sposób zgo- 


łą mie oczekiwany, W święta Bożego 
Narodzenia zjawił się w Różkach uwa» 
żany za zmarłego; Stanisław Matczak, 


Okazało się że został on mylnie ziden- 
tyfikowany z zaginionym podczas kata- 
stroty polskim tobotmikiem o podobnie 
brzmiącem nazwisku, gdy tymczasem 
Małczak wyiechał do Ameryki i tam 
przebywał przez dłuższy czas. dy 
stracił tam pracę, wrócił do kraju. 

Nieszczęśliwa Małczakowa tak prze- 
jęła się widokiem swego pierwszego 
męża, którego uważała oddawna za 
zmarłego, że dostała 

pomieszania zmysłów. 

W kilka dni później znaleziono w le- 
sie ciało Boruty, Z rozpaczy powiesił 
się na drzewie. 

Jedynym żyjącym Świadkiem tel 
niesamowitej wprost tragedji pozostał 
bezrobótny Małczak, który ż kóniecz= 
ności musiał zająć się pięciorgiem dzieci 


Szpadlem rozbil czaszkę 10-lefniego chłopca 


Tragiczny finał sporów rodzinnych. — Mściwy 
wieśniak skazany na więzienie 


Piotrków. 9 stycznia 

We wsi Krzepców Nowy pod Piotr" 
kowetm, duże bo 30-morgowe gospodar 
stwo rolne po Ś. p. Andrzeju Michałow= 
skim przypadło w udziale wraz z zau 
budowaniami dwum jego zięciom: Jó- 
zefowi Lisowi i Antoniemu Wypycho- 
wi. 

Obai szwagrowie, niezadowoleni z 
podziału majątku, odrazu wrogo się do 
siebie ustosunkowali. Czesto docho- 
dziło do gwałtownych sprzeczek, które 


jkończyły się przeważnie wyzwiskami 
li bólką. W rodzinnych tych awantu- 
rach czynny również udział brały żony 
powaśnionych szwagrów, córki śŚ. p. 
Michałowskiego. 

W dniu 10 maja ub. r. Józef Lis, wy- 
jeżdżaijąc furmanką z podwórza. stano- 
wiącego spólną własność sukcesorów, 
przejechał obok okien szwagra, co w 
rodzinie Wypychów wywołało olbrzy= 
mie oburzenie. Wypychowie wybiegli 
ze swojej chałupy i poczęli obrzucać 


Wariat groził kupcowi Śmiercią 


„Skuteczny* list umysłowo chorego osobnika 


Równo, 9 stycznia.|nym razie grożono mu Śmiercią. Kisel- 
Do riejakiego Gerszona  Kiselbre-|brener przestraszył się 1 wręczył od- 
nera zgłosił się Majer Szachman, miesz|dawcy 50 złotych. 


kaniec miasta Równego, i w okolicz- 


Przeprowadzone niezwłocznie do- 


nościach nader tajemniczych wręczył!chodzenie policji wykazało, że autorem 


mu list anonimowy autora, żądający od 
niego natychmiastowej wypłaty na Tę- 
ce oddawcy 50 złotych, W przeciw- 


lista anonimowego jest sam Szachner, 
umysłowo chory, 


Cios nożem w plecy 


Kobieta napadnięta przez nieznanego napastnika 


Łódź, 9 stycznia, 

(ig) Tajemniczy napad miał dziś w 
nocy miejsce na ul. Napiórkowskiego. 
Do domu wracała Janina Prażmowska, 
zamieszkała na tej ulicy pod nr. 117, 
Nagle, gdy przechodziła koło łakiejś 
bramy, wybiegł z niej mężczyzta, i 
nim Prażźmowska zdążyła się obrócić, 
silny cios nożem w plecy powalił ją na 
ziene 


W chwłle po tem napastnik zbiegł i 
skrył się w ciemnościach, nim Praż- 
mowska zdołała zauważyć jego twarz i 
rozpoznać go. Rozpaczliwe krzyki ran- 
nej zwabiły przechodniów, którzy we- 


zwali pogotowie ratunkowe. 
Prażmowska miała głęboką ranę 
ciętą w lewej łopatce. Nie umie ona 


wytłumaczyć przyczyny napadu. 


szwagra kamfenłami, nie szczędząc 
przytem obelżywych wyzwisk. 

Zaatakowanńy tak niespodzianie Lis, 
chwycił z woza szpadel í rzucił się z 
nim w kierunku napastników. Wypy- 
chowie, widząc groźną postawę szwa- 
gra, schowali się do sieni swego domo- 
stwa, pozostawiając na placu swego 
10-letniego synka, Antoniego. 

Lis, widząc, iż znienawidzone szwa- 
grostwo zbiegło, zaślepiony w swej 
złości uderzył szpadlem ich synka w 
głowę tak silnie, iż nieszczęśliwy chło 
piec doznał pęknięcia czaszki. 

Zajął on ławę oskarżonych sądu o- 
kręgowego w Piotrkowie, pod zarzu= 
tem zadania ciężkiego uszkodzenia 
ciała, 

Powołani na rozprawę świadkowie, 
w liczbie kilkunastu, podzieliwszy się 
na dwa wrogie obozy, zeznawali za i 
przeciw oskarżonemu. Sąd, po zbada- 
niu świadków i przemówieniach stron, 
wydał wyrok, mocą którego Lis został 
skazany na 6 miesięcy więzienia, z za- 
wieszeniem wykonania kary na prze- 
ciąg lat 3-ch. a 

Od wyroku tego obrońca oskarżo» 
nego, p. mec. Ładnowski wniósł skar- 
zę apelacyjną. 


BÓJKA DWUCH KOBIET. 
Łódź, 9 stycznia, 

(tg), Dziś nad ranem w domu na ul. Drew- 
nowskiej 46 wynikła bójka między dwiema lo- 
katorkami tej posesji O co im poszło — niewia 
domo, obie niewiasty jednak nacierały na sic- 
bie bardzo gwałtownie. 

Gdy jedna z nich, pobita w dotkliwy sposób 
zemdlała, pośpieszyłi jej na ratunek sąsiedzi, 
Antoninie Janiszewskiei, która otrzymała sze- 
reg ran tłuczonych głowy, udzieliło pomocy po- 


zotowie rattmkowe, 


—A więc zbrodnia — myśli Kubuś 
Krwawe .ślady świadczą o tem, 
(Rzecz wiadoma — detektywa 
Czeka kłopot za kłopotem...) 


Smiech fo zdrowie!.. 


Jedno z zagranicznych pism urządziło an- 
kietę, na temat: i 

— Jak pan sobie wyobraża idealny teatr 
przyszłości? 

Jeden z czytelników: nadesłał następującą 
odpowiedź: 

— Wyobrażam sobie, że w teatrze przy- 
szłości przedstawienia rozpoczynać się będą có- 
dziennie o 9-ej wieczorem, wejście będzie bez- 
płatne, garderoba bezpłatna, programy bezpłatne 
i na widowni wolno będzie palić papierosy... 

i ** 


Sprawa w sądzie, * Na ławie oskarżonych 
zasiadł ponury złodziej, 
Jego zy, kończy swe yrsa ezaczi 
w ten- sposób: -- 
= AÅ AA proszę wysokiego seda! przy- 
znaję, że oskarżony ukradł wspomniany. wyżej 
pakiet akcji, ale panowie muszą wejść w jego 
położenie i zrozumieć, że zaraz następnego dnia 
akcje- te spadły niemal o połowę i klijent mój 
poniósł olbrzymie straty!,, 
+k 


Jedrzej Szpyrko, szewć z zawodu, dostał 
nagle ciężkiego ataku ślepej kiszki, Pogotowie 
przewiezło go do szpitala, celem dokonania na- 
tychmiastowej operacji 

Pani Szpyrko zapłakana i zmartwiona po- 
dążyła za mężem, 

Na korytarzu szpitalnem podchodzi do niej 
wytworna siostrą i pyta; 

— Czy mąż pani ma pyjamę = 

Szewcowa przygląda. się jej niezrozumiale, 
wreszcie odpowiada zbolałym głosem: 

— Tego dokładnie nie mogę powiedzieć 
kochanej paniusi, ale wiem, że ma straśne bóle 
żołądkowe,., 

+» 

Panna Kunegunda. stara się o męża 

— Czemu nie wychodzisz zamąż za Anto- 
sia? — zwraca się przyjaciółka, 

— Bo on jest za głupi dla mnie, 

— Masz rację.. Powinnaś wziąć męża, któ- 
ryby miał rozum za dwóch, 

sx 
+ 

Felek Miętus spotyka na ulicy swego przy- 
jaciela Antka Śmirusa. . 

— Jak się masz, Antek!., Dobrze, że cię 
spotkałem.,. Chodź pójdziemy na butelkę wód- 
ki... 

— Eeee., — ociąga się Antek, — To tro- 
chę zadużo,., 

— Jakto, bracie?,, I ty to mówisz? Jed- 


„na buteleczka zadużo na dwie osoby?» 


— Nie o wódkę mi chodzi, tylko nas dwóch 
jest zadużo na jedną siaa frajerzel 


< 


Ze Zw.Podoficerów Rezerwy 


Zwiazek Podoficerów Rezerwy — 
ódzki — w ceju zasilenia swych fund == 
utworzył w Łodzi le rozrywkowe (przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr, 18 oraz 38), 

Lokale te mają charakter t, zw. luna par- 
ków, Znajdują się więc w nich najrozmaitsze 
siłomierze, bilardy sportowe etc., 
nimalną 
mości miefrasobliwą rozrywką, 
LĄ i zasileni 

na ie 
AE dni cele kuttunalno-oświatowe Związku, 


Kubuś — detektyw i jego pi 


Codzienny sensacyjny film „Expressu“ 


amb mMTE 


1934. - TXSRE$ŚS — 


serja druga. 


Lecz, czy Medor, węch utracił, 
Czy go „wstawił“ mocny alasz? - 
Zamiast zbira leciał przed nim, 
Z kubłem farby stary malarzi 


Pies poleciał, co miał siły. 
Pilnie bacząc na ślad przyte” 
I po chwili już dogonił, 
Złego zbira i bandytę... 


które za mi-| 18,20—79.00: 
opłatą służą szerokim rzeszom publicz- | 19.00—19.05: 


Podoficerów, AEN zysk z | 19.05—19.25: 
funduszów związko- | 19.25—19,40: 


Niezwykła zemsta lokaforów 


€o pół śodziny budził pana gospodarza 


matretnany 

Działo się Ga 
to — gdzie... Niechaj wam wystarczy 
zapewnienie, iż jest to fakt autentycz- 
ny... Á 
W pewnym domu na krańcach mia- 
sta mieściła się na parterze piwiarnia. 
Wiadomo, iak to bywa w piwiarni 
na krańcach miasta... Czasem jest bar- 
dzo głośno, a czasem poprostu hałas im 
taki, że o dwie mile słychać,. Lokato- 


"i rzy, mieszkający w tym domu, nie mo” 


gli spać po nocach. Co chwilę budził 
ich Pijacki krzyk jakiegoś awanturnika, 
opuszczającego gościnne progi weso- 
łego lokalu. Delegacja lokatorów udała | 
się do właściciela dommit ż prośbą, "aby | 
coś na to zaradził bo przecie nikt nie 
może w nocy oka zmriiżyća "u "a: 

Gospodarz wzruszył ramionami i 
odparł: 

— Cóż ia na to mogę poradzić? 


'|Wyrzucić nikogo nie moge.. 


Starania lokatorów spełzły więc na 
niczem... Gospodarz był niewzruszony. 

Aliści nocy pewnej o godzinie 2- -ej, | 
gdy imć Pan gospodarz spał smacznie 
pod Pierzymą, 


Haee? Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
WTOREK, dnia 9-go stycznia, 
1,00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze*, 


7.05—7.20. Gimnastyka, 
7.20—7.35, Muzyka z płyt. 
7,25—7,40, Dziennik anny. 


por 
1.40—1.55: Muzyka z płyt. 


7.55—8,00: Chwilka ER N domowego, 

8.00—8.05; Odczytanie programu na dzień ma- 
stępny. 

8.05—11.40: Przerwa, 

MAI 50. Codzienny przegląd pisay pol- 
skiej, 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące, 

11.57—12,05, Sygnał czasu z Warszawy, Hej- 


nał z Krakowa, 
12.05—12.30: Koncert muzyki admi Haliny 
ER Eaa że ologiczne 
12,30—12,33: ości m sa A 
12.33—12.55 Muzyka w wyk. zespołu Haliny 
Adamskiej- Grossmanowej, 
12.55—13.00: Dziennik południowy, 
13.00—15.25: Przerwa. 
15,25—15.30. Wiadomości o eksporcie pol- 


skim, 
15. Rom ra Komunikat Izby Przemysł, -Handi. 


15.40—16.00: Muzyka taneczna z płyt, 

16.00—16.25: ih waj w aka PIŁO Stefana Nowity, 

16.25—16.40: 

16,40—16.55: RE oR — prelegent 
prof, Stanisław Słoński, 

16.55—17,05: Muzyka dzwonów — zt , 

17.05—17.50: Koncert kameralny w wyk. Tria 


Wałkomirskich. 
17. NZ Repertuar teatrów i komunikaty 


'18.00 18.20; Odczyt p. t. „Kobieta na froncie 


wychowania państwowego'* — wygłosi red, 
Tan Piotrowski, 
Muzyka lekka. Chór Dana, 


Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, 

Rozmaitości, 

Feljeton aktualny. 


19,40—19,.47, Wiadomości sportowe 


jrazem znacznie głośniej i 


[tefon 


teiefor... 


mniejsza zresztą 0 |nagle rozległ się dzwonek telefoniczny. 
Gospodarz zerwał się przerażony ma umysł wyrafinowany, upodobania artystycze 


Pan 
i klnąc na czem świat stoi, chwyta słu- 
chawkę. 

— Hallo! — woła — Kto mówi?,- 


— Tu mówi jeden z pańskich loka- | 


torów, szanowny panie gospodarzu... 
Na zebraniu lokatorskiem postanow ilić- 
my rzecz następującą: — ponieważ nie 
możemy spać z wiadomych panu po-| 
wodów, przeto będziemy dzwonić do 
pana co pół godziny, aby i panu uroz- 
maicić czas nocny... Eksperyment ten 
powtarzać będziemy aż do chwili, gdy | 
wyzwoli nas pan z hałaśliwej piwiarni.. 
Gospodarz zaklął poraz wtóry, tym 
soczyściej, 
poczem położył się do łóżka... 


Alé prawdomówny lokatot dotrzy* |fosu, aby później 


mał Słowa.» 


Po upływie pół godziny, gdy pan 


Lecz nie spostrzegł pies pomyłki, 
Bo zapóźno — widać — było, 
I malarza — hap — za 'kttrtkę 
I pociągnął całą siłą!-.. 
(dalszy ciąg jutro) 


——||—| | a a M [Ř{ 


a, 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 9 STYCZNIA, 


ne a temperament zmysłowy, 

W naturze swej posiada zarówno dobre skłon= 
ności jak i złe. Odpowieduio do jego dobrych 
i złych właściwości — zarówno charakteru jak 
i umysłu — jego przeżycia są również podwój: 
ne, przynoszące mu szczęście i nieszczęście na 
zmiany, 

Ciekawe, że styl jego również wykazuje 
„dwie odmiany. Raz jest bardzo poważny, oz- 
_ dobny, dźwięczny” uroczystemi słowy — prze- 
lewa się w długich okresach; to znowu urywa- 
ny, iakoniczny, lubuje się w popularnych po- 
wiedzenłach, 

Nieraz przesadną uwagę zwraca na efekty 
związane z życiem materiainem; w lnrym zno- 
wii przypadku wztiosi się do uroczystego *pa- 
nięoczekiwanie zakończyć 
czemś trywialnem, 

Wady. Prawdę powiedzławszy, natura ta- 


auat zasnął, znowu zbudził go te- |kiego człowieka pozbawioną jest szczerości, I 


I tak CO noc... 


nierzadko nie przyznaje się do prawdy nawet 
przed sobą samym, lecz staje w opozycji do 


Niezwykły ten zatarg między go-| wszystkiego i kaźdego, na jaklemkolwiek tle 
spopadrzem a lokatorami rozstrzygnie | byłaby prowadzoną dyskusja. 


! sąd. — Ten — 


19. 4119.55: Dziennik wieczorny. 
20,00—22,45: „Palestrant*: 
| Millóckera. (Tr. z Poznania 


ia), 
W przerwie „Błagier”, opowiadanie lotnicze *] 


nusza Meissnera (Kwadrans literacki), 
22. 45—23.0: Mea taneczna z kaw, „Adria, 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dja 
Roa ach Mae i kodi, policyjny. 
23.05—23.3%0): muzyki tan, z kaw. Yi dris“ 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.30. BUDAPESZT. „ŚSpiewacy norym- 
bërscy“ — opera Wagnera. Transm. 
z Opery Królewskiej: 
20.05. PRAGA. Koncert symfoniczny. 
Tr. z sali Smetany, 
20.10. KOENIGSWUSTERHAUSEN. — 


„Chrystus“ — oratorium Draeseke- 


20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. 

20.40. MEDJOLAŃ. „La Citta Rosa“ — 
operetka Ranzata. 

| - + = <w" TN: a e Vi catyw WLAN 


 KAMNLCUK 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś, we wtorek, środę i czwartek knoto- 
chwila Rujwida „Gwiazdor i kinomanki*, W an- 
trallotach dancing, Inowacja ta spotkała się z 


gorącem przyjęciem ze strony publiczn: 
W piątek wieczorem występ nięzrównanej 
tarki polskiej 


Hanki Ordonówny w zupeł- 
mie nowym repertuarze, 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 


Dziś we wtorek o godz. 8.15 wieczorem na 


— operetka Karola | prezentów 1 czynieniu 


Chętnie przeciwstawia się ogólnie przyłętym 
wierzeniom, a bywa tak, iż osoby o usposobie- 
niu łagodnem i ludzkiem — specjalnie budzą je- 


'|go agresywność. 


Nieraz okazuje rozrzutność w rozdawaniu 
zakupów — to zriowa 
staje się niezwykłe ścisły i oszczędny. Wszy- 
stko to poprostu zależnem jest od jego fanta- 
zyl, 

Gdy jest w dobrym nastroju — wszystko 
widzi na różowo, a wówczas jego środki ma- 
terjalne wydalą mu się niewyczerpane. 

Ale gdy przyjdzie nań ponurość, co zdarza 
mu się bardzo często — wówczas wszystko 
zmienia się i wywraca ua drugą stronę i wtedy 
‘anl dawanie prezentów ani też kupowanie cze 
goś nie sprawia mu najmniejszej przyjemności. 
Przeciwnie — potrafl nawet wtedy okazywać 
dziwne skąpstwo. 

Co mu grozi? 
Jego zbyt kłótliwa I agresywna natura może 
go doprowadzić do wielkich trudności życio= 
wych. 

DNIA 9 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
' Papleż Aleksander VI Borgia (31 grudnia 
st. st); Adoli Nowaczyński i Kornel Makuszyń- 
ski, znane postącie naszej literatury; Giovanni 
Papini — satyryk włoski; Karol Czapek — ll- 
terat czeski; Thomas Warton — angielski „poe- 
ta loureatus"; Carrie Chapman Catt — sufra- 
żystka amerykańska; Karol Antoni ks. Rohan 
— wydawca „Europeische Revue“ w Wiedniu; 
Bengt Berg — znany  oritolog szwedzki oraz 
gwiazdy ekranu Vilma Banky, Gracie Fields I 
Anita Lonise. 


——— 


JAN STARŻA DZIERŻBICKI. 


E 4" Nad a 


Nocy dzisiejszej dyżuruia następujące apte- 
; A. Potasza (Place Kościelny 10) A. Charem- 


ogólne żądanie publiczności powtórzenie Wesoi- SĘ pa Pda 12), E. Miilera (Piotrkowska 46), 


ka Sylwestrowego p.t: „Nie martw się.. 
reżysgrii 


chowskiego. 


* w|M E 
Kazimierza Opalińskiego i Wojcie- |kiego 
cka 50. 


psztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyc- 
Weg 59), G. Antoniewicza (Pabjanie 


"IZY, 


= 


+91) 


GAJEWERĘRTRKZMEBOABARERAZE 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony - przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, zdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał d o drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pakoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz rca, Owym panem był rejent 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiei, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


Od sąsładek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
ky Pago dama o niezwykłej urodzie; 

zansa T yscy nazywali „Księżniczką Cy- 
pat s 


i która przyjeżdża cytrynową limu- 

ujrzał ją pewnego razu na 

tlicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
ppc) tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz M parikodiga mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 


odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
GR drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ary, 


Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolege, siłacza Felka, 
i razem Sszpiegują Paku mai Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- 
„ciem noża zabija swęzo rywala, 


-0 Narzeczoną Chudzika. jest służąca adwo- 
A ta, OPEC, mięszkającego wtym 
m domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której. na imię Stefcia. 
się 


Głowniewski zainteresował losem! 


hudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w 


SERA O ww ca gd 


KSIĘŻNICZKA CYGAŃSKA| 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat. Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn badł zemdlony na podłozę... 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły. szpieguje zo w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza iakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła. obawia 
jąc się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudziką aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Oarbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr, Burskiezo. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić taiem- 
niczego Oarbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik żostaje 
uniewinniony. 

Zawidzki. chcąc się pozbyć Chudzika, 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- 
dzik wbrew mniemaniu wszy stkich „nie 
umiera, wpada tylko w letarg. „Garbusek*. 
występujący również pod zmyślonym naz- 
wiskiem „barona Ordyna*, okazuje sChudzi- 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i nie 
prostując wiadomości o iego rzekomej śmier 
ci, wysyła go zagranicę pod przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygiczą. 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża, 
a synek jego pozostaje pod opieką starego 
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu 
Krygicz nawiązuje znajomość z magnatem 
śląskim Wiesławem Mornelem, 


Krygicz nie zrywa jednak kontaktu z g9; 


Janą i pisze do niej listy jako anonimowy 
wielbiciel. Jana odpisuje mu na  „Póste- 


SONS TAE N , 
pośrednictwem orne! poznaje 
Krygicz w Paryżu tancerkę, Tamarę. Mor- 


nel iest ea LĄ o nią zazdrosny. 
Krygicz znikł w tajem- 
_. niczy 

Detektyw Beneł przesłuchał w tej spra- 
wie ntmerowego, pokojówke” i przyjaciół- 
kę Tamary. 

Ze wszystkich tych zeznań wynika, że 
Mornel w dniu wczoraiszym był bardzo 
ENEA i zachowywał się iaiem- 
niczo, 


Rozdział sto trzynasty 


Od piatej do siódmej 


O godzinie 9-ej wieczorem detektyw | 
Benet wszedł do hotelu wazielskiego" | 
| zamierzał już udać się na szóstoe pię- 
tro, by przesłuchać osobiście Tamarę 
Dubrowską, gdy nagle zatrzymał się. 
W głowie jego powstał inmy plan. Pod- 
szedł do portjera i zapytał: 

— Czy mógłbym się zobaczyć z nu- 
merowytm,. obsługującym szóste piętro? 

Portjer przyjrzał mu się nieufnie, 
lecz skinął głową, zdjął słuchawkę i po- 
łączył się z ostatnim piętrem. Po pię- 
cia minutach detektyw miał już przed 
sobą mumerowego. 

— Jestem z policji... — przedstawił 
się Benet i wylegitymował się znacz- 
kiem. — Zabraniam panu mówienia ko- 
mukolwiek, że był pan przesłuchany... 
Chodzi 0 pana Mornela i jego przyja 
ciółkę, która mieszka w tym hotelu... 

Wiem, wiem. O panią Tamarę 
Dubrowską... — dokończył mmmerowy— 
Pan Mornel bardzo często do nietj przy- 
chodzi... 

— Czy wczoraj był również?.» 

— Owszem nawet dwa razy... 

— Kiedy?.-. 

— Raz był zrama.. Była wtedy mo- 
że godzina dwunasta, "albo może i nóż. 
miej... Bardzo był zdenerypwany.. Sły- 
szałem jak kłócił się nawet z pamią Du- 
browską-.. Tak... Potem był już jakos 
udobruchany, zszedł na dół, zaczekał na | 
dole na panią Dubrowską i razem wy- 
szli na miasto... 

Aha... A kiedy przyszedł drugim | 
raZEMA 

— Drugim razem przyszedł pod wie: 
czór koło godziny siódmej... 

— Czy napewno pan pamięta, że by- 
ła siódma godzima?... 


| zwisko, * 


— Napewno... Przecie zegar mamy 
w korytarzu... Pamiętam, że było do- 
kładnie ięć minut po siódmej... 
— Czy za drugim razem długo pozo- 
stawał u pani Dubrowskiej?... 
— Do jedenastej... O. jedenastej po 
jechali razem do „Kiatiuszy”, gdzie pa- 
ni Dubrowska występuje... 


— Aha. Doskonale... — rzekł detek- 
tvw i wyciągnął notes. 
Przekreślił uwagę: — awd 


co Mornel robił wczoraj od 5-ej po połu- 
dniu do l-ej w nocy“, natomiast wypi- 
sał nowe dane: 

— Od 7-ej do 1ll-ei był u Tamary 
Dubrowskiej. Od 11-ej do l-ej w nocy 
w lokalu „Katiusza*. Sprawdzić co ro- 
bił od:5-ej do 7-ej. 

Po wypisaniu tej uwagi zwrócił się 
jeszcze do niumerowego: 

— A Krygicza znał pan?... Nie przy- 
chodził tu taki?., 

Numerowy zmarszczył czoło. 


— Krygicz?.. Zaraz... Nazwisko ja- 
koś mi znajome.. Aha... przypominam 
sobie... Słyszałem je wczoraj... 


— Gdzie pan słyszał?... 

— To było tak.. Wczoraj około go- 
dzłny pierwszej portier z lokalu „Ka- 
tiusza* przymiósł list dla pani Dubrow- 
skiej... Podchodzę więc do drzwi z listem 
a za drzwiami rozlega się wyraźnie 
głos pana Mornela: — „To ci powiem: 
Krygicz!... Krygicz!.. Tak powiedział... 
Pamiętam... 


— Słyszał pan wyraźnie?... 

— Jaknajwyraźniej, proszę pana... 

Detektyw pokiwał głową i zanotował 
coś w notesie..: l 


| gicz wyjechał stąd nazawsze?.. 


Dwa razy wymówił to na- nę, gdy detektyw Benet 
| „Angielski“, 


TLLLELETŁETEFEFELTELLEELLLLEEE j SSEŻE uÓ 
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— No, i co dalej?... Wszedł pan do 
pokoju?... 


— ŻZapukałem i wszedłem... Pani Du-; 


— No, a czy Morne] pani również 
nie czynił żadnych wyrzutów?.. Czy 
nie mówił, że jest zły na Krygicza?... 


browska siedziała w foteliku, a pan Mor- nN, 

nel był widać bardzo zdenerwowany, bo e. Napewno nic nie mówił? 
biegał po pokoju... Wręczyłem pami Du-| - — Nie... Napewno... 

browskiej list i wyszedłem... — Doskonale... A cóż to było wczo 


— Doskonałe... — odparł detektyw. — 
Czy pani Dubrowska jest teraz w swym 
pokoju? 

— Jest, proszę pana... 

— Proszę mnie zameldować—oznal- 
mit Benet. 

Numerowy 
zórę. 

Tamara była mocno zdziwiona wi- 
żytą detektywa. Benet przedstawił się 
odrazu i rzekł: 

— Przybywam w 


raj zrana? 
Tamara podniosła głowe. 
— Wczorai zrańa?.. Nie wiem nic. 
— Czy Mornel odwiedził panią?.., 
— Tak, był tutaj... 
— Przyszedł z wizytą?.. 
— Tamara milczała. 
— Proszę odpowiedzieć na moje 
pytanie.. Czy przyszedł z wizytą?,.. 
Tak 


windą zawiózł go na 


= I był spokojny?... 


sprawie Krygi- Taaki. 


czą.. Czy znała go pani? 
—- Oczywiście... Poznałam go w l0- 


kale 4 ttatym wystebkie berzykirat dwukrotnie: — Krygicz!... 
; ; k Se ; Krygicz! 
— A czy wie pani co się z nim sta- Tamara ręką zakryła twarz; 
—No? — nacierał coraz bardziej 


į detektyw -— Niech pani powie!.. Wy- 


twarzy, krzykiwał dwukrotnie to nazwisko, czy 


— Wiem.. — odparła niepewnie. 
— Pan Krygicz wyjechał.. j 

— - Dokąd?... 
tyw. 

— Tego nie wiem. Ale tak mnie po- 
informował numerowy, 


— zdziwił sie detek-| ___ Apa.. To znaczy, że nie był zbyt 


ło?... 
Pytanie to wywołało niepokój na jej; 
| spokojny. A dlaczego Mornel wspom- 


ku tak zdenerwowanym głosem?... 


— Kiedy W 
/ — Wcale nie był zdenerwowany... 
TU Wersal, Około godziny dru- — Są świadkowie, ktzry -widzieli 
igiej po południu zadzwoniłam do nie- 


pana Mornela i twierdzą, że był zde- 
nerwowawny... Pani niejasne odpowie- 
dzi mogą tylko panu Mornelowi zaszko 
dzić.. Zechce pani powiedzieć całą pra 


Najpierw odezwał sie kobiecy 
Przypuszczam, że to hyla poko- 
Zapytałam o pana Kryzicza.. 


głos... 
qówka... 


Kazała mi zaczekać przy aparcie.., Po- dę.. Tylko prawda może wszystko 
tem usłyszłam meski głos... Znowu za- 4% 

x <“ | wyjaśnić... 
pytałam o pana Krygicza.. Odpowie- 


2 3 ć — Ja nic w tej sprawie nie wiem. 
dziano mi. że pan Krygicz wyjechał na- U 


zawsze... Zapytałam więc kto jest przy i 
aparacie... Pow brzmiała: — „tu; 
hówi numerowy”:. 


Detektyw ystusńizwać się uważnie 
jej zeznaniom. 

— Czy głos owego „nimerowego" 
nie wydawał się pani znajómy”?... 
zapytał. 

— Zdaje się, że nie... 

—— Czy zna pani niejakiego Wiesła- 
"wa Mornela?... 

Tamara cofnęła się przerażona. 
Owszem... znam... Dlaczego pan 
pyta o to?... 

—A czemu pani tak zbladła nagle? 


i niewinny... 


wdę?.., 

— Bo... boję się... 

— Proszę się nie obawiać... Jeżeli 
powie pani prawdę i iest pani niewinna, 
—|nie mogą pani grozić żadne konsek- 
wencje. 

Tamara uspokoiła się. 

— Więc powiem panu wszystko iak 
było. Wczorai zrana odwiedził mnie 
jeden z moich przyjaciół... Adwokat Lu 
cjan Laval... W czasie jego wizyty nad 
szedł Mornel... Ponieważ: wiem. że ‘est 
on ogromnie zazdrosny, wypuściłam 


„,— Pan zaskoczył mnie tem pyta- || ycjana drugiemi drzwiami... Zwłoka w 
pomis , otwarciu drzwi nasunęła Mornelowi 

— A więc.. czy owym „numero-|newne podeirzenia.. Przypuszczał. że 
Ya: nie był przypadkiem pan Mor-|był u mnie Krygicz... Wyperswadowa- 
nel?... 


łam mu wszystko i rozstaliśmy się w 
nailepsżym humorze... 
a... Teraz już rozumiem... Ze- 
chce mi pani odpowiedzieć jeszcze na 
jedno pytanie. Czy Mornel odwiedził 
panią jeszcze wczoraj? 


— Nie wiem... możliwe... 
— A Czy nie wie pani. dlaczego nan 
Mornel chciał w panią wmówić, że Kry 


Tamara spuściła oczy. 


— Teraz — odparła — domyślam — Owszem... Był u mnie przed wie 
się dlaczego.. On był o niego zazdro- | czorem... 
Sny... — O której przyszedł?... 

— Ach, tak?... — twarz detektywa — Było koło siódmej... Może Mika 


rozjaśniła się — Więc Mornel i Kry- 
gicz byli dwoma konkurentami. stara- 
jącymi się o pani wzzlędy?... O tem nie 
wiedziałem wcale... I dochodziło pew- 
nie między nimi na tem tle do sprze- 
czek, prawda?. 

— (05 Mea ” Żyli bardzo zgodnie... 

LEen Czy pani wie napewno, że na 


minut po siódmej... Siedział u mnie do 
jedenastej. potem udaliśmy sie razem” do 
„Katiuszy”... Tam był tylko dô wpól do 
pierwszeł. bo mówił. że go głowa boli 
i wrócił do domu... 

— Tak... Więc przyszedł do pani 
koło siódmej,.. Doskonale... 

I detektyw podkreślił w notesiku 


tem tle nie dochodziło między nimi do | słowa: 
żadnych starć? — „Sprawdzić co robił od 5-tej do 
= TARGU 7-ej!". 


—— PONEV 


Rozdzia? sło czternasty 
Ra manomcach Śledztwa. 


Zegar wskazywał dziesiątą godzi-|rym mieszkał Mornel. Musiał go lesz- 
opuścił hotel cze złapać zanim Mornel uda się do 
Na ulicy mżył drobny de- |..Katiuszy*. 

szczyk. Ludzie chodzili z otwartemi pa | Gdy wpadł do hotelu, pierwsze ‘exo 
rasolami. Wywiadowca wsiadł do gb: | ytanie brzmiało: 


„sówki i kazał szoferowi w iaknajszyb A a 
szem tempie jechać do hotelu, w któ- Dalszy ciąg jutro 


— Nie awanturował się?... Nie WYŁ; 


iJestem pewna, że pan Mornel też. jest. 


=: Więc dlaczego pani ukrywa pra-- 


niał dwukrotnie o Krygiczu i w dodat- 


| 
| 
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TXSRESS 1 


TENA TABELA WYGRANYCI 


1-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-mej loterji key y dw! | 


„ Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnie- 
nia 4-ej klasy 28-ej polskiej loterji pañ- |939 48 
stwowej wygrane padły na numery ħa- 


20.000 ZŁ. 
Po zł. 10.000 na N-ry: 41682 127494. 


stępujące: 
na Nr. 165550: 


485 528 67 613 14 849 921 50 64 53060 154 426 | 
694 708 36 932 62 72 54237 504 602 64 785 805 
55009 22 312 44 51 96 875 80. 

56095 165 289 329 55 479 627 717 805 913 88 


Po zł. 5.000 na N-ry: 64594 99010 
57046 83 168 96 203 322 444 504 733 60 821 42 


127449 131092 155113. 
6618 48222 iai 71 58383 403 38 4d 553 752 59019 339 57 535 


Po 2.000 zł. na N-ry: B4 70 919 15, 
74667 76303 90052 93203 109963 110588 | 50 60025 633 97 850 92 957 61432 


6 502 
137099 137273 137946, 502 99 600 708 801 43 48 73 62164 350 63001 


854 65326 41 513 638 80 748 877 


D22 66149 24T 412 720 BE 804 20 25 96 962 67134 
39847 43323 47817 48594 56884 59008 |2sq 395 424 28 562 710 891 934 41 68049 254 399 


59009 59417 69795 70304 72817 87449 |409 10 549 839 919 69035 56 189 90 309 84 91 406 
04662 06420 97173 97273 91865 116038 |503 6 603 701 3 881 84 993 70361 427 79 563 62] 


8942 11827 13067 20494 28933 36351 


116079 119751 120318 120344 120991 33 909 71017 64 112 19 41 210 57 95 470 81 760 
124016 128687 137105 140009 140787 |569 79107 206 248 85 lo 42 005 35 74 166 S88 
142632 150474 150938 153367 108, A 423 56 621 870 928 


164837 |935 50 63 74059 
75005 371 486 600 7 
Po 200 zł. na N-ryt 76133 34 374 403 hi 5U1 58 606 18 823 87 936 
35 287 345 452 70 506 11 14 49 898 920 52|74 78 82 85 79122 81 92 416 75 536 912 80010 30 
62 1273 79 657 762 838 83 2038 120 280 313 440 | 194 306 38 65 421 537 612 40 72 979.81001 25 41 
45 592 645 913 38 8037 191 411 17 64 531 792 932 |222 78 363 84 581 641 96 931 82359 98 478 94! 
4038 57 12 024 60 249 566 766 5061 148 54 260 | 83126 238 314 28 62 421 39 796 804 956 92 84013 
301 404 926 6039 99 179 239 40 63 73 305 429 88| 144 210 519 653 756 85096 179 381 95 843 75 939 
528 93 613 29 68 79 702 902 7002 84 128 67 280/51 86115 224 32 371 757 71 BIL 31 87044 114 845 
472 75 501 89 99 653 70 980 904 88 8056 152 85|96 98 903 30 70 
315 534 656 729 845 9068 236 93 557 65 634 873] 88060 74 217 88 320 76 87 439 657 825 909 
10203 430 651 727 59 11204 395 419 509 27 649 | 89027 185 205 351 74 466 89 564 648 90069 104 
59 708-37 903 32 12088 122 387 481 716 828|64 209 17 24 345 519 31 33 68 819 26 72 78 965 
13016 20 156 98 401 57 613 765 77 95 847 68 907 | 91026 40 277 461 517 601 15 748 813 20 69 918 
14053 69 94 175 263 65 ot 236. r? 560 641 744|92177 203 33 85 913 93008 138 260 362 513 688 
955 73 15031 72 307 37 4 807 908 91|94132 38 R6 96 222 26 364 429 627 69 727 55 67 
16063 199 228 901 M! ij T s0 (87 017018 48 195|94 838 50 78 99 923 30 44 95011 211 28 319 423 
258 385 644 64 90 722 41 921 49 92 96032 58 193 98 230 60 352 447 
18099 125 60 si 7 356 78 462 683 936 19031 |81 842 952 97071 147 394 469 847 98011 13 93 
70 79 124 73 367 76 477 569 674 857 934 48 129 95 210 353 59 410 22 688 64 945 90193 96 206 
20398 453 688 732 21194 96 219 86 302 16 580|89 384 459 78 501 38 92 932 
93 878 95 22100 30 77 200 29 447 505 655 794 860| 100086 99 231 341 64 74 743 58 89 911 101006 
903 23 74 23029 380 433 47 81 583 840 953 96|21 127 41 482 779 879 102039 120 257 301 29 57 
24021 52 223 443 61 75 509 31 680 865 25004 149 |530 58 631 705 76 836 48 103071 113 26 205 304 
288 417 645 76 858 64 921 26007 45 70 248 304,97 418 22 47 97 708 67 $31 909 104552 678 955 
686 854 27197 323 72 506 712 19 851 62 945 80 |105098 100 46 207 658 874 9$ 936 106128 370 92 


52 
Po 1.000 zł, na N-ry: 6477 7217 8413 437 530 87 WTA 30 42 82 992 64013 129 34 242 551 |99 


701 2 59 81 804 41 931 138579 640 69 826 80 942! 880 24094 212 342 50 512 757 8 3 35 
139375 498 623 713 81 823 993 25126 367 4! 6768 814 29 903 50 66 260059. 159 
140002 177 355 594 760 811 39 141072 96 353| 239 64 95 479 527 663 715 24 27121 63 211 3u 68 
67 603 737 68 946 68 142008 240 389 628 85 704|315 41 79 400 59 64 622 67 821 46 938 28023 42 
878 938 85 143244 310 588 805 144151 400 460|76 241 386 644 792 900 29020 31 10 733 70 90 36 
560 720 44 854 145016 229 52 65 492 513 89| 411 48 65 565 629 48 767 917 29 30133 46 241 43 
614 80 791 920 146443 587 662 736 859 147159|46 69 78 462 568 603 953 67 31111 465 544 77 654 
255 446 681 84 704 813 53 998 148165 447 wsk 16|68 723 879 961 67 88 32090 235 313 551 816 994 
01 695 727 49 800 904 149019 199 261 65 620 764) 33051 91 200 335 60 91 522 32 600 88 746 901 
838 69 969 150056 277 534 647 791 857 151127 84 3200 i 411 27 547 78 737 803 50 97 916 35189 
304 76 457 653 709 94 902 60. 257 316 59 554 664 91 709 62 815 36001 37 228 
152028 170 211 354 74 479 800 84 916 153022] 46 99 2 456 74 611 26 722 34 47 97 37152 398 
60 467 556 695 733 858 85 961 154141 290 371|423 520 25 31 676 704 822 31. 
427 501 903 155131 34 281 667 85 723 56 845 38006 28 43 57 63 366 441 64 83 662 772 83 
156019 150 218 329 65.432 691 706 21 27 74 78|881 900 35 89 390060 142 72 79 254 15 329 52 
815 952 67 157035 60 174 462 77 2817 19 158056] 428 504 648 £61 942 92 40059 248 339 508 42 44 
130 250 357 88 858 929 74 159106 50 237 325 64|810'60 979 41227 424 45 56 66 68 93 547 892 % 
84 602 45 160271 401 30 92 642 91 713 865 973|42026 276 81 457 63 93 950 43069 104 360 499 
161002 92 163 227 548 633 35 69 952 162036 287|517 33 50 78 44162 75 239 92 361 572 641 50 66 
92 625 769 89 163138 46 589 702 954 164150 77|730 53 959 45199 246 353 413 505 4! 608 719 92 
81 231 394 576 606 815 967 165210 99 384 90 443| 46049 147 75 93 07 230 354 519 50 785 899 47064 
560 803 907 64 166045 212 27 31 347 567 > 910]136 449 71 607 742 852 77 79 92 973 48139 205 
69 83 167012 104 20 201 350 84 442 690 830 918| 690 824 98 906 49073 88 152 208 391 443 500 895 


168175 81 244 328 27 462 513 609 021 169050 82 LB 50071 92 116 424 61 547 94 600 717 898 905 


124 85 258 331 55 67 439 85 626 75 970. 


CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE. 
ZŁ 15.000 na Nr.: 10241. 
Po 5.000 zł. na Nr: 
34092 34270 84335 110141. 


1002 65 236 81 414 68 727 45 73 846 87 93 
901 52014 165 67 254 82 342 570 705 18 19 44 863 
938 98 53051 134 350 462 68 517 616 855 54250 
75 313 552 73 611 778 833 52 62 037 54 55044 135 
327 706 13 84 933 36 56083 431 88 57000 128 73 


18096 25133 241 51 545 710 75 58011 36 171 288 94 373 407 29 


549 608 24 703 843 59186 350 406 35 39 620 776 


Po 2.000 zł. na Nr.: 5059 30796 33351 | ©0138 53 528 62 609 13 14 74 803 23 41 87 61023 


51506 52304 59880 60682 38420 93627179 eal 


1 89 323 758 8383 62119 93 201 429 770 SI! 
27 172 434 610 31 64257 341 527 69) 


100825 103106 130756 154428 159641 704 5 56 867 905 66 79 65060 124 66 283 586 615 


168278. 


157 925 66183 257 301 532 65 889 994 67089 131 
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CZARY 


W EEEE ww A Codziennie CKW 

é |>-8 FIVE Dziś całkowita 

TABARIN" |; ©». 
4,4 KABARET 


Narutowicza 20. Tel. 154-60, 150-66 | DANCING 
TAEA NEE 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista in o skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Południowa 28. Tel‘ 201- 38, 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 
wiecz,, w niedziele i święta ód kosą 
Ceny lecznicowe, 


p— ——m—— roo a 


Doktór 


H. SZUMACHE 


JE 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
TO. ORYGINALNE 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ulicę 


Dziś bezkonkurency jna premiera! Pierwszy raż w Łodzi! 
I. Żywiołowy dramat z życia pionierów zachodu p. t. 


„PIONIERZY TEXASU” 


W rolach diaz zza REDA KE ulubieńcy Ameryki: BILL CODY i anpx RA 


Il. Największa, najpikantnielsza, pełna humoru komedja 


„Czy ta pani jest panną?* 


W rolach głównych ciekawy i bardzo lubiany Monty Bunks, i piękna Jean 
Arthur (partnerka słynnego Slima) 
Dziś początek o godz, 4-e], 


Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 


gramu 


Sm FG 4 9 LJ Duet Gronowskich, 
Charlott, oraz znakomity 7e» 
z spół „The Weinroth — Band“ 
9 Ceny konkurencyjne. Gabinety. 


Duo 


DYNY PRZYJ RORE 


ELOLA SJE 


DR. MED. 


m 


' Matki! 


„Mrópii Mieka“ 


odz. przyjęć od 10.30—12 i od 3—4 
ANNY PO DW W A 


jDr. J. NADEL 


akuszer -gnekolog 
Godziny przyjąć od 3—5 I 7—8| choroby kobiece i akuszerja 


DR. MED. Dr. MED. 


S. Kryńska/A!. Kopciowski 


CHOR. ACY 1 WENERYCZNE CHOROBY WEWNĘTRZNE 


(kobiety | dzieci) Gdańska 37 


po poł, w niedziele i święta od a. Tel. 


232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 
Sienkiewicza 34 


telef, 146-10 DR. MED. 
Dr. MED. 


lewiażski 
Mikołaj Bornstein gi. bi 


Zapisujcie 
swe dzieci do 


Chor. weneryczne. skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telel. 159-40 


Choroby skórne 
apt etfe Bisk. Bandurskiego4 ANDRZEJA 4 | Rząowska Nr. 5 Poz niędzieł i bwin od B=l.. | 
w. Anny (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. EW a si > 
PIOTRKOWSKA 56 | SAR | reteron aaeoa | ki poTOB 
tel. 148-6 "EB e: 

DR. MED. Dr. MED. TR TR TEZ Z Z z 

d | i pół — 4, 6—9 7 » wW nie- z 
i dzielo I święta od 10--1 DOKTÓR K LI N G E R 
Ceny lecznicowe. GPAdi wee. chor. wenerycznych, skórnych 

: ; zj: (porady seksualne) 

I-n6ROGY SKÓRNE | WENERYCZNE zeja 2, tel. 132-28 


DOKTÓR 


W. hagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-838. 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
MOCZOPŁCIOWE. 
Gdów adii » leczniczy. 


i święta od 10—1. 


l SĄ I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA seer Zachodnia 


Pomorska 7, tel. 127- BA siecze +1 świe 


przyjmuje od 4—8-ci. 


w niedziele i „Świeta od 10—12 wpol. 


omea o naoa 


2 ZAGINAŁ pies rasy 


SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek- dzić Targowa 55, m. 4. Michalak, 
torami w b. dobrym stanie. Wiado-| 0 7 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i półjmość: ulica Zielona 65, m. 19, III p., 

i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielęjod 10—2 i 8—10 wiecz. 


POTRZEBNA sum 


lub młodzieniec z praktyką na pół dnia nić 243-77, od 2=ej do 4-ej oraz od 8-ej 
— Wymagania ireferencie stii 


LU e 
64, tel. 0549M" utowicza 9, 1 PSA jr Świeta od 1012 


| YALE heiii Mh RÓ PALETA A 
irie odj moczopłciowe spie z rzeczy niepoirzebiých. 

— Przejrzyjcie wasze rzeczy í meble 
Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8 w domu, a 2 pewnością znajdziecie 
*|wiele niepotrzebnych i nawet prze- 
RUTYNOWANY buchalter sporządza |szkadzaiących. — Ogłoście o tem w 
—"-— bilanse, zaprowadza księgi handlowe,| „Republice* w drobnych ogłoszeniach, 
buchalterka] Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo-|a z pewnością dobrze ję sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice” dają zawsze 
dobre rezultaty; 


I od 7—8.30 wiecz.| Choroby! 


-e mma: h 


wilezej. Odprow a- 


jenna 


Skremne'" wieczorem. 


3 


"RES Asa, 


Sk.  KEURTE 


PORTA: 


<a A A, A EA ad 


A aT 


A. CZE 
R aOR 4d) 


bokserscy 


nie przynoszą zaszczytu naszemu sportowi 


Ujawnienie przez wydział sedziow- 
ski poznańskiego okręgowego związku 
bokserskiego wykroczeń popełnianych 
przez dwóch czołowych sędziów pol- 
skich pp, Ermanowicza i Kościelskiego, 
ptzy wykorzystywaniu przez nich zni- 
żek kolejowych wydawanych sportow- 
com przez Państwowy Urząd Wycho- 
wania Fizycznego, wywołało w sferach 
pięściarskich całej Polski olbrzymie 
wrzenie, Obaj sędziowie powyżsi są 
niezwykle popułarni, tak z racii prowa- 
dzenia bardzo zńacznej liczby poważ- 
ńiejsżzych imprez pięściarskich, jak też: 
z racji piastowania mandatów w naj- 
wyższej magistraturze pieściarskiej Pol 
skim. Związku Bokserskim. 

Wykrycie powyższych wykroczeń 
wykazało znów dobitnie na jak niezdro 
wym terenie pracuje Polski Związek 
Bokserski. Ludzie piastujący czołowe 
stanowiska w pięściarstwie polskiem. a 
takimi wszak są pp. Ermanowicz i Ko- 
ścielski, popełniają wykroczenia kolidht. 
iące mocno z pojęciami o honorze. 

To co obecnie wyszło na jaw w 
Poznaniu, dzięki energicznej podtawie 
niektórych panów ze związku okręgo- 
wego, niema dotychczas precedensu w 
mistorji sportu polskiego. “P. Ermano- 
więz jako przewodniczący wydziału 
sedziowskiego i p. Kościelski jako naj- 


p. Ermanowicz, a czek opiewający na 
pokaźną sumę podpisany był również 
przez p. Frrmanowicząa, w tym wypadku 
już jednak nie sędziego, a przewodni- 
czącego wydziału sędziowskiego. 

Nic to, że do Wilna jest znacznie 
bliżej i taniej z Warszawy, w której są 
też sędziowie jeśli już nie lepsi to na- 
pewno nie gorsi niż w Poznaniu. Zre- 
sztą nie wszyscy sędziowie poznaliscy 
mieli możność sędziowania meczów za 
miejscowych. Nie wszyscy wszak byli 
w łaskach panów na wydziale sędziow- 
skim. Świetńy sędzia tamtejszy były 
mistrz Polski w boksie fwański, bar- 
dzo rzadko ukazywał się na ringach 
krajowych, mimo iż umiejętnościami 
swemi znacznie przewyższał obu pa- 
nów powyższych, 

Dobrze się stało, że wydział poz- 
nański podlegający zasadniczo wydzia- 
łowi PZB zainteresował się tą sprawą. 
| Wrzód już dostatecznie napęczniał. 


Sezon hokejowy Łodzi był dotych- 
czas bardzo ubogi. Dwa mecze o mi- 
strzostwo klasy A i takaż liczba spot- 
bliższy jego współpracownik na terenie |kań towarzyskich to narazie wszystko. 
tegoż wydziału byli przez dłuższy czas|Znacznie lepiej zapowiada się jednak 
ni 'epodzielnymi władcami  panwiącymi i druga połowa stycznia, ŁKS. organizuje 
"ad bokserskłimi sędziami w Polsce. | w dniu 21 czwórmecz, w ktęrym uczest 
Do. prowadzenia poważniejszych im: |niczyć mają czołowe zespoły polskie 
rez krajowych wyznaczali panowie cij Cracovia i AZS, poznański, fak też 
- tególy jedynie kilku swych fawory= Triumf łódzki i drużyna gospodarzy. 
w, rezerwując jednak przeważniej W ab posud pa się adj mecz 
sszystkie imprezy, dlavsiębi tych, | międzymiastowy» rm Kraków. 
Szezególnie” Gdy e aero | | Wszystkó, jeżeli chodzi 0 zęSpo* 


-awody odbywające się w miejscowo- tm czołowi: KAS abisi Ta (RB 00 O o, 
'el odległej od Poznania, wtedy rzeczą| Na tym nie ogranicza się jednak 
wawa w stu procentach bylo, że pro-|Program nadchodzących tygodni, Za: 


rząd łódzkiego okręgowego zwiazku! 
hokejowego przeprowadza w  naibli”- 
szych dniach mistrzostwa klasy B. w 
których uczestniczyć będą zespoły: 
Harcerskiego Klubu Sportowego, Strze- 


wadzić je będzie albo pan Ermanowicz 
albo też pan Kościciski, 

Ten ńapozór niezrozumiały system 
cbsady zawodów staje się jednak zu- 
pełnie jasny, gdy się zważy że przy 
nrzejęździe z Poznania naprzykład do 
Wilna sędzia otrzymywał: zwrot kosz= 
tów w sumie przeszło dwustu złotych. 


Mecz bokserski, | 
Wypłata taka odbywała się przez klub Łódź—Wrocław < 

na podstawie specjalnych czeków Wy- 

stąwianych przez wydział sędziowski Jak się dowiadujemy, Ł:O.Z.B. za- 
P. 


kontraktował na dzień 4 lutego między- 
miastowy mecz . bokserski -z reprezen- 
tacją Wrocławia. Sensacyjne to spotka- 
nie odbędzie się w sali Filharmonii, 

W związku z zakontraktowaniem już 
meczu z Wrocławiem, -termin indywt- 
dualnych mistrzostw bokserskich okrę= 
gu, które miały się odbyć w dniach 6— 
ii lutego został przesunięty o kilka dni 
i mistrzostwa te odbędą się najprawdo- 
podobniej w terminie od 12—16 lutego. 


Z. B: 
Fiko sedea Prz PWECA naprzykład 


Zimowy raid motocyklo- 
wy Union Touringu 


W nadchodzącą niedzielę organizuje 
sekcja motocyklowa UnioniTouring zi- 
mowy raid motocyklowy. Szczegóły 
raidu podane zostaną do wiadomości w 
BE nadbliższych. 


ul. Sienkiewicza KO 
Tel. 141-22. y 


Kino Dźwiękowe 


$: 


Ostatnie 2 dni! 


W rolach 
głównych 


Przejazd 2 i 


Nad program: Dod 


AN 


Ceny miejsc: | Sean 54 | 85 Zr, nast. 
85 gr. 1.09 i 1.80. 


>] 


Dziś premiera! 


odtwarza rolę pięknego szpiega w filmie 


„KOBIETA Z REJE ul 


Ta, której się nie R 


Mężczyźni zaniedbali ih niej obowiązki.. gotowi byli umrzeć za jej płomienne pocałunki“ 


oraz film polski udo i za ogonach 


sokie ; komediji. dźwiękowej 


Vlasta Burian, Adolf Dymsza, Zula Pogorzelska 


Sale dobrze ogrzane, 


I2KRZE 


Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 


atek dźwięk | 
ONS! Następny program wesola komedja p.t. „KRÓL NIEDOŁĘGÓW" 


Trzeba go było przeciąć, 

Panowie Kościelski i Ermanowicz 
zostali przez POZB zawieszeni w pra- 
wąch sędziów, a zawieszenie to za- 
twierdził też zarząd PZB. Fungują oni 
jednak nadal jako kierownicy naszej 
nawy pięściarskiej, zasiadając w dal- 
szym ciągu w zarządzie Polskiego Zw. 
Bokserskięgo. Widocznie PZB zapo- 
mina o tęm, że ujawnienie wykroczeń 
dyskredytują obu tych panów nietylko 
jako sędziowie, ale też jako działaczy 
bokserskich. 

POZB ma już zebrany bardzo obfi- 
ty materjał w sprawie przekroczeń, a 
przeprowadzane w niezwykle szybkiem 
tempie dalsze dochodzenia pozwalają | — 
przypuszczać, że już w dniach najbliż- 
szych można będzie zamknąć jedną z 
najczarniejszych kart polskiego sportu. 
Poznańscy luminarze pięściarscy nie 
przynoszą jakoś zaszczytu naszemu 
sportowi! l 


Turniej hokejowy o mistrzostwo 


szłttół średnia wy odz 


leckiego K. S$, Strzelca (Zgłerz) | rezer- 
wa drużyny ŁKS-u. Triumf i Union- 
Touring swych drużyn rezerwowych do 
mistrzostw klasy B nie zgłaszają. 


ZZS BZ 368 BĘRESSG: 


Ze sportu zapaśniczego 
w Łodzi 


Mistrzostwa atletyczne Polski zosta- 
ły wyznaczone ostatecznie na 17 i 18 
marca. Odbędą się one w Łodzi, w du- 
żej sali Melenowa. Ponieważ Polski 
Związek Atletyczny zamierzą po mi- 
strzostwach zorganizować specjalny 
obóz treningowy przed wysłaniem ékķ- 
spedycji na zawody o mistrzostwo Eu- 
ropy w Rzymie i w tym celu zaanga 
Żuje trenera ze Szwecji, związek łódze 
ki będzie się najprawdopodobniej ubie* 
gać o zorzanizowanie tego obozu w 
Łodzi, z tem że w skład obozu wejdą 
mistrzowie i wicemistrzowie Polski. 

Mecz zapaśniczy reprezentacji Ło- 
dzi z reprezentacją Siemianowie nie dó- 
szedł dó skutku wskutek przemęczenia. 


zapaśników łódzkich, 
Rewanżowy mecz zapaśniczy Łódź 
Śląsk odbędzie się w końcu roku 
bieżącego w POCZ, 


Tabela ydrónychii 


(Dokończenie) 


91 96273-93 319 62 64 89 517 24 667 79 708 97 
148 88 247 558 625 792 98275 "a 407 540 689 166 
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100077..261 338 67 78 550 MOD 101 67 A sz 
648 56 827 925 95 1020381 67 1 263 306 
66 601 708 57 812 929 103090 260 4 77 77 431 628 
104031 126 256 92 390 464 599 772 zę Bd g 
236 597 645 63 546 106079 119 60 204 1 
712 43 859 903 81 99 107056 67 84 144 351 E 
490 622 25 756 94 958 108128 321 465 638 703 872 
109087 187 38 414 32 639 40 76 922 110016 141 74 


„96 291 421 594 762 99 915 111036 70 431 562 632 


728 41 823 913 112055 56 438 85 570 674 835 


W trosce o dalszy rozwój hokeju wi Ma 233 661 79 931. 


Łodzi przeprowadzi ŁOZHL. wraz ze: 63 


stowarzyszeniem nauczycieli wycho- 
wania fizycznego turniej drużyn szkol- 
nych o misirzostwo szkół średnich w 
Lodzi. Turniej ten ma bardzo ważne 
znaczenie, ze względu na brak narybku 


To M poszczególnych. klubach. zrzeszonych |, 


W związku. W drużynach * szkolnych | 


jest już>terazcszeregygraczy, bardzo niesi 74 


znacznie ustępujących naszym czoło-| 
wym. zawodnikom. Spotkania drużyn 
szkolnych odbywać się będą w dnie po- 
| wszednie, rozgrywki zaś finałowe w 
dnie świateczne. 

W turnieju weźmie najprawdopodob 
Mei udzial sześć drużyn szkolnych. 


|Planv bokserów łódzkich 


'Ł.0O.Z.B. prowadzi obecnię pertrak- 
tacje z Poznaniem w celu doprowadze- 
tla w najbliższym czasie do skutku me- 
czu bokserskiego Łódź — Poznań. P 
traktacie te znajdują się już w stadium 
finalizacji, 

— Mecz bokserski Łodzi z reprezen- 
tacją Niemiec Poł.-Zachodnich dojdzie 
do skutku w marcu, gdyż w lutym trud- 
to jest znaleźć dla gości drugiego prze- 
clwnilca: 

— Do ŁO.Z.B. wpłynęła propozycja | 
okręgu pomorskiego co do rozegrania 


meczu bokserskiego Łodzi z reprezen" 
tacją: Pomorza. z 


] polsko-cz 


owy. 
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W Paryżu skonstruowano specialny zegar, który każdemu abonentowi telefo- 


cy zegar: 


nicznemu podaje, na zapytanie. dokładny czas. Mówiący zegar ma bardzo cie 
kawą konstrukcię polegającą na zastosowaniu taśmy dźwiękowca, 
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W San Francisco buduje się obecnie największy most świata. 


aiwiększ 


N 9 


ego mostu świata 
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Na zdjęciu wl- 


dzimy moment zakładania fundamentów mostu. 


Dom z lodu 


Natura tworzy cuda, Oto dom-z lodu, | W dniu 41 Histopada ub. roku odbyto Się "w. New = Yorku uroczyste wręczenie 


który powstał samorzutnie w pobliżu 


wodospadu i wygląda jak grota czaro» 
dziejska, 
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Z uroczystości 
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„Bnorty zimowe” wKalliornji 
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portretu gen, K. Pułaskiego zarządowi „The New = York Historical Society“ W czasie gdy u nas uprawia się teraz 
przez „Pułaski Military Club“. Zdjęcie przedstawia konsula Generalnego R. P. ,SPOrt narciarski, sportem zimowym w 
D-ra Mieczysława Marchlewskiego w chwili wręczania prezesowi „The N.|j Kalifornii jest wioślarstwo, uprawiane 

Y. Hist. Society“ portretu olejnego gen. Pułaskiego. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


REzmowa 


Mlody, przystojny: mężczyzna, Ślicz- 
nie zbudowany, stawał się coraz bar- 
dziej natarczywy, Głos jego drżał, gdy 
ujął ją za rękę, 

— (Cierpimy oboje. Jesteś nieszczę- 
śliwa w małżeństwie. Twój mąż ciebie 
nie docenia. | 

— Nie, Krystjanie, nie mogę się zde 
cydować, Í 

— Ja zapewnię ci szozęście. 

— Krystianie, nie wołno nam tak sza 
fować słowami. Ja rzeczywiście czuję 
się obecnie szczęśliwą. } 

— Och, cóż ty wiesz 0 szczęściu! — 
Spojrzał na nią znacząco.—Czyś zazna 
ła szczęścia w moich ramionach?.. — 
Cóż to jest szczęście? Szczęście to 
przygoda, burza, to bajka, cudowna baj 
ka. I my dwoje... 

— Widzisz — rzekła po chwili mil- 
dzenia Marja. — To nie takie łatwe. To 
tylko teorja. W praktyce to wygląda zu 
pełnie inaczej. Nie, w praktyce to zu- 
pełnie niemożliwe. Przecież nie jesteś- 
my wolni. 

— Dlaczego niemożliwe? — zawo- 
łał Krystian. — Czy jest coś dla praw- 
dziwej miłości miemożliwe? Przecież 
mnie kochasz, a to wystarczy, 

Maria milczała. 

— Moja żona — mówił dalej Krys- 
tian — nie jest dla mnie odpowiednią to- 
warzyszką. Jest zbyt chłodna, mało u- 
czuciowa. Ja zaś pragnę takiej kobiety, 
jak ty, żywej i pelnej- temperamentu. 


z mežaíika 
światopoglądzie.. Jedno słowo z twojej 
strony i ja będę wolny, Przecież mnie 
kochasz? | | 

Chwila milczenia. Marja zastanawia- 
la się nad czemś, 

— Tak. — ciągnął Krystian z gorz- 
kim uśmiechem, — Jak lękliwa jest mi- 
łość kobiety, Podczas, gdy mężczyzna 
zburzyłby świat dla ukochanej kobiety 
ona obawia się o swą egzystencję, oba- 
wia się zerwać z przesądami i dotych- 
czasowem życiem. Ach, Marjo, uważa- 
łem cię za bardziej odważną! 

— Proszę, niech pan mnie nie uwa- 
ża za tchórza — rzekła drżącym gľo- 
sem —A czy nie może. się zdarzyć, 
że mężczyznie zdaje się tylko, iż mógł- 
by zdobyć się na czyn bohaterski. Zda- 
je mu się, a później gdy spotyka się z 
rzeczywistością oko w oko widzi nagle 
że się omylił, On może się jeszcze cof- 
nąć, a ona nie, 

— Kochana Marjo, — zawołał poru 
szony Krystjan. — Mylisz się bardzo. 
Możliwe, że są tacy mężczyźni, ale ia 
jednak się do nich nie zaliczam. To co 
mówię dzisiaj, przemyślałem bardzo głę 
boko. 

— Ja wiem, że pan mnie kocha, Kry” 
stiąnie, — odparła mu —.ale-dlączego 
pragnęłabym zwrócić uwagę-na' wiele 
rzeczy, o których prawdopodobnie nie 
pomyślałeś. Przecież iesteś, Proszę nii 
wybaczyć, materialnie zależny od żony: 


Twarz Krystiana przyjęła zimny wy. 


Proszę na mnie spojrzeć. Mężczyzna -© |raz- 


mojei konstytucji, mężczyzna o moim 
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— Tak może argumentować tylko'ko 


—u— 


w kąpielowych strojach. 


bieta — rzekł twardo. 

„— Bardzo przepraszam, nie chcia- 
łam cię obrazić, Jeśli o term wspomina 
łam, to jedynie dlatego, że chciałabym 
się przekonać, czy proponujesz mi u- 
cieczkę z domu, nie zastanawiając się 
nad wszelkiemi, mogącemi wyniknąć -e- 
wentualnościami. 

— Przewidziałem wszystko, — rzekł 
Krystjan stanowczo, a zresztą nie musi 
my już dziś uciekać! Wystarczy, jeśli 
to zrobimy później. ) 

— Krystianie, kochany, jestem taka 
szczęśliwa, nie chcę dłużej czekać, za- 
raz to załatwię! 

Podbiegła do telefonu. 

— Na miłość boską, co chcesz uczy 
niee” $ 

'—Zawolłam mego męża, niech ta spra 
wa raz się zdecyduje. Walczysz o mnie, 
będę należała do zwycięzcy. 

— Jak możesz, May? 

— A tak, — przecież jesteś bardzo 
silny. Jesteś prawdziwym mężczyzną. I 
zwyciężysz, a wówczas będę należała 
do ciebie. Nie chcę byś mnie nażywał 
tchórzem. 

— Mary, zaczekaj chwilę. 

Ale ona już trzymała słuchawkę tele 
foniczną w ręku. ER: 

— Hallo, czy to ty Michale? Przyjdź 
prędko do domu. Stało się coś bardzo 
ważnego! Krystian jest u mnie.. Ja go 
| OCR chcę z nim żyć, będziecie o 
mnie walczyć., 

Rzuciła słuchawkę. Krystian osłu- 
piałym wzrokiem patrzał na jej piękną 
twarzyczkę, tak piękną teraz, tak bar- 
dzo podnieconą. 

— Krystjanie kochany. Teraz dopie- 
to rozpoczyna się przygoda: Ty go zabi 
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jesz i my uciekniemy! Uciekniemy na 
bezludną wyspę i rozpocznie się cudow 
na bajka, o której tak -marzyłeś — za- 
wołała. 

— Ale coś ty narobiła do stu djab- 
łów? Twój mąż zrobi skandal, a gdy 
moja żona dowie się 0- tem, będę zruj- 
nowany, i 

— Co? ) 

Marja spofrzała zdzłwionym wzro- 
kiem, l 

— Przecież to jest szaleństwo. Czę- 
goś Podobnego nie robi żaden rozsądny 
człowiek! Trzeba było to uczynić dyplo 
matycznie. Już dziś mężczyźni nie strze 
lają się przez kobiety... 

— Zupełnie słusznie — rzekła Marja 
uśmiechając się. — Ale proszę spocząć 
drogi Krystjanie, pomówimy teraz spo- 
koinie. 

Usiadła i zapaliła papierosa, 

= Do diabła, proszę nie robić zę 
mnie warjata, Zaraz przyjdzie twój mąż 
a ty palisz spokojnie papierosa. No tak, 
tobie przecież nic nie grozi. Przecież ja 
mam walczyć! 

— Uspokój się, Krystjanie. Ani mmie 
ani tobie nic nie grozi. Proszę spojrzeć. 
Kontakt telefoniczny jest wyłączony i 
ja wcale nie 1ozmawiałam z moim mẹ- 
żem: ; 

— A więc co to było? — wykrztusił 
Krystian. 

— Nic, tylko małe doświadczemie. 
Chciałam się przekonać, czy rzeczywiś 
= u mężczyzn teoria i praktyka to 
iwszystko jedno. Przekonałam się; że 
liest przecjwnie. Nie wolno być nigdy 
zbyt pewnym w sprawach miłosnych. 

D. 
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